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Honojq.:g 1 od z i o n i n 
· sna·rezionu DJ przed•iofe pociqeu 'Warssoll'a-1ódś 
%rq'IJ plJJn, su61irnat., ·6rsul.nJa i s•tulet. 

. . Łódź, 17 stycznia. I WARGI SPALONE JAK.IMś ŻRĄCYM mi 9uJ>fimatowemi, oraz 
DWorzec Główny w Warszawie. PLYNEM. śWIEtO WYOSTRZONY SZTYLET. 
Przez długi szereg wagonów pustych ~ie było wątpliwości: nieznajomy otruł długoś~i 15 centymetrów, w skórzane) 

• · · b I · h d · · · się. pochwie. Jeszcze, o pa ezący<: o pociągu, ma1ą N. tr h m t unk Znalezioa t ż w ubraniu dowody 0 
cego odejś~ dopiero za _ półtorej godziny, b' głle --~~jC C:..: wd""! pos ,!! stowy ~- aobist ~ ~sko Stanisława Siedlec: 
przesuwa s1ę posterunkowy ktory spraw ie . zawi;au0111h• yzurne5- arsz ... 50 •na wt 
dza pociągi. Właśnie wszedł do łańcu- pi:z~ownik!" ten zaś ~'!ezwał _pogoto-. kiego kawalera, la~~:' R•.z::l~id';,~nego 
cha wagonów, stanowiącego pociąg We wie l sam się udał ~a m1e1sce w.ypadku. w domu nr. 2 przy y o J 
szawa _Łódź. • Lekarz pogotowia wygłOSił krótką „ W ł.OD~I._ 

• • • •• diagnozę: Stan samoboJcy beznadz1eJDY· 
Minę! JUZ szere~ wagonów, oc:zywis- _ OTRUTY KONA„. z tego arsenału śr.odków i na.rzędzi, 

cfe, pustych zupełnie, g~~ w wozie. kia- Nieprzytomnego pogotowie pnewioz znalezionych przy Siedleckim, widać, i~ 
SJ 3-ej UJrzał na ławce spiącego męzczy- ło do szpitala Dzieciątka Jezus. Przed. w sposób zdecydowany postanowił skoń 
zaę. • . , tem jednak zrewidowano ubraaie aiez- czyć z życiem. 

- PBD!e pani ?:'•ee~ ~o pan wsta1e, - najomego i dokonano dokładnych oglę- Wypił ową żrącą truciznę, połknął 
odezwał się, trł\caJąc ~p1ącego w ramię. dzin miejsca wypadku. kilka pastylek sublimatowych i czekał 

Skutku ło me odniosło. Dało to sensacyjne wyniki. śmierci. 
~erunk~ zapalił ~tarkę elektry Na ławce, którą zajmował nieznany Gdyby ta nie przychodziła, miał poci 

czaą 1 pochylił Się nad lezącym. samobójca, znaleziono pustę buteleczkę ręką brzytwę i sztylet. 
Teraz dopiero spostrzegł straszną po jakimś żrącym płynie. Obok leżała Dopiął celu: kona na łożu szpitalnem. 

bladość twarzy śpiącego rzekomo męż- otwarta brzytwa, w kieszeni zaś ubrania f iako ofiara nieznanego kataklizmu ży-
czymy. ·Zobac.zył do połowy opróżniona tutka z putylka- dowego. 

---------------------------~--------__.. 

l'lróz ':ffloA rni~dsu transrnisje 
ale .pododnle Nlezwuk•U· za-acht •ałlDObół.:zu 

• • ' ~ódź. 17 stycmia. ml'Ode.t i;a-619ei~ ' . ~ -
_Dzis ran9 ~r,ó~ ·· w2(mógł • stę znów ł.6dź, 17 ~yQZma. Przeraźliwy krzyik młodej dz.ię_w„czy-

dosć znacznie._ O ~od~lnie 8;~1 tempera- w dniu wc,zorajszym fabryka Zajbęr- ny, porw.anej p_rzez transmisję, zaalarmo 
tUl'a-iwyn<>si~ 9. Sł<?P1'1 J?<łnfzej ~era, ~ ta przy uilicy Suwa,lskiej 6 b:yła wiidlOw.nią wał kilku robotnfilców którzy wstrzymali 
god1-„ą1e 11 ·eJ podniosła się dą. - 8 st<>p; wstrza,sającego samobójstwa. maszynę. To ui:atowąło życie samobóf­
nJ. )Vieczorem prawdOpodobnie nastąpi, I W godzin.ach popołudniowych w jed- czyni która do.znała jedynie d<>ść cięż­
obnitenie temperatury. • • nym z oddziałów fabrycznych, który w kich obirażeń cielesnych. Wezwane ?-Ogo 

W nocy znów padał snieg. Barometr tym czasie był w pełnym ruchu, 18-lelnda towie po udzielel}.iu .Pierws,zej pomo_cy 
wskazuje pOgodę. l!"'Obotnica Aniela Olszewslka, komysta- .przewiozło despera.tikę do domu. 

jąc ~ tego, że inne robotnice na kjlka Jak zdołano ustaHć przyczyną r-0zpa-
%DOf:ZDO ftrad~iej ch~I odeszły <>d ma~zy~y, wskoczyła 

1 
c.z:liwego kroiku dziewczyny był zawód 

· C. lf%t::otr&. &j :j 98 pomiędzy pasy transmi•sYJne, by w ten mHosny. 
przv U • Ola H0111SH e ~-. sposób pozbawić się fycia. 

ł.ódź, 17 styozniia. 
Di:iś rano władzom policyjnym donie 

siono o włamaniu, dokona.nem do składu 
przędzy Mendlla Wardi.gera przy uJ.icy 
Pńotrkowskiej 39. 

Włamywacze w nocy dostali się do 
składu przez tylne wejście i n~ezauważe 
ni p·rzez nocnego dozorcę wynieśli trzy 
skrzynie przędzy, wartości 7 tysięcy zło 
tych, które prawdopodobnie naładowali 
11a jakąś res-orkę. 

Policja wszczęła pościg za włamywa 
czami, jednak dotychczas ich n.ie ujęła. 

Tej samej nocy z szopy, znajdującej 
się w domu p.rzy ulicy Konstantynow­
skiej 141 skradiziono belę towaru, warto­
ści 1500 złotych. 

!loiar DJ domu 
pr.zu ul. !J'iofrAon>sAiel 10!1 

Łódź, 17 stycznia. 
\Vczoraj o godzinie 19-ej wieczorem 

w czasie odgrzewania rur w rezerwoa­
rze domu przy ulicy P iotrkowskiej 163 
wybuchł groźny pożar. Ogień ogarnął 
podd:iszc i z błyskawiczną siybkością 
przeniósł się na jedno z mieszkań na 
trzec!em p ' ętrze , wywołuj.ąc niesłycha­
MI panikę w catym domu. 

Z:i.abrniowano natychmiast straż o­
~~ową . która w w y n'ku pótgodzinnei a­
kcf ra tunkowej całkowicie stłumi ła o­
~'.eń . 
Wysokości strat, poniesioinych przez 

ki lku lokatorów, dotychczas nie obliczo­
no . 

!Trup somo~neeo 
ftupea 

•nalesionv na drodse 
R'iejsAiej 

Dziś w godzinach porannych woje­
wódzki urząd śledcz.y w Łodzi otrzy­
mał meldunek o zabójstwie, dokona­
nem pod wsią Al eksandrja powiatu ka­
liskiego. 

Na drodze prowadzącej do tej wsi 
znaleziono zwłoki zamożnego kupca 
Szymona Klajna. Został on zamordowa 
ny nożem. 

Zabójstwo prawdopodobnie ma cha­
rakter rabunkowy. Klajn nie miał prz~ 
sobie portfelu, zegarka, ani żadnych 
przedmiotów, przedstawiających jaką­
kolwiek wartość. 

Bandyci zabili go, gdy powracał od 
znajomych, których odwiedził w Alek­
sandrji i po dokonaniu zbrodni obrabo­
wali go. 

Władze policyjne po otrzymaniu mel 
dunku o morderstwie natychmiast 
wszczęły energiczne dochodzenie. Dó· 
konano obław w całej okolicy, w wyni-

inosie .znolell pra~ . 
111 :Jfanod•i4! 

Lódź, 17 stycznia. 
Ostatnio lansowano wśród bezrobot­

nych łodzian pogłoski, iż w roku bież8.­
cym wtsrzymana została emigracja do 
Kanady. 

Jak nas informują, pog>łoski te nie od­
powiadają prawdzie, a nawet wręcz prze 
ciwnie - w roku bi eżącym zostaf po-
w:ększony kontyngent emigrantów. 

1 
Wyjechać może obecnie do Kanady 3000 
polskich robotników, poszukujących pra­
cy. 

'Wilfti pod 
:KrafloDJem 

Kraków, 17 stycznia. 
Pod Knkowem pojawiły się witki. 

Mianowiicie dostrizegł je jeden z fu.nkcj·o­
narijuszy p.p. w okolicy Zielonek. FWlik­
oj<>natjuSrZ t~n dał st-rzał do wilka, który 
jednakowoż zdołał uciec. 

ku których przytrzymano kilku osobni- "ZL'04084ro·-6.olno 
ków, przypuszczalnych spraweów mor . J& 1 • a I• 
du. śnte•v.:a 111 Danii 

!larf omenf Kopaahaga, 17 sty<:znia. 
.... ef sAi Tele1rram własny „Expressu". 

005 I Od !kilku dna pa.da w „~J~i Danii ol-
ro.n1łqzanv 19 naaJa „. 6. bra:ymi śnieg, który , pok,r.ył grubą w•r-

Loadyn, 17 styc:mia. stwą wszystkie pola, zasypą.ł drogi i tory 
. " . . . . . Jak don:oszą z kół miaroc;laijnych w kolejowe. W dniu wczorafszyim :i:ostała 

- ··1:-e Matm . dqnos1. ze1 wladze m1eiskfe dnm 19 ma:1a r.b. obecny pairlament an- całkowicie pr~erwana komunikatja kole 
Metrn nadestały na ręce P'o111carego ad res, w .~j Isk t · . · · W b d · p ł · 1 f' · I f 
ldórym prosz,ą o zniesienie sarneJ nazwy „Alza-1 e. e 1 Z-0$ aaue rozwiązany. .Y' -ory .o 1'!Wa. o. ączemł3; te e~ra lt~e- t te e o. 
cJa i Lotar:vniria··. Jako przy pominającej pano- nowego parlamentu odbędą się w dmu mc~ne t1,1aędzy w1·elu m1astanu są poprze-
'ViJ.n ie niemieckie. 12 czerwca r. b. rywane. 

„yqd pracv 
ro•pocpiłe nle6a111ena · 

sua d•lałolnoU '. 
ł.6dź, 11 sty~ •• 

Jak się „Express'' dowiaduie w dniu 
wczorajszym, rostał już mianowany prze . 
wodniczący sądu pracy w Lodzi. Jest nim 

sędzia Zawadzki z Pabjuic. 
Ławnicy natomiast n.ie zostali -dotąd 
prizez niiini.sterstwo sprawiedliwości mia 
nowa.ni, to też w bieżącym tygodniu 
czynna będzie narazie tylko kancela.rja, 
któta rozpoczyna przyjmowanie skarg. 
wyni::kłych na tle 
•iepQt~umień pomiędzy pracodawcami 

. · ą pracownikam~ 
oraz spraw karny_ch, kierow.nych przez 
inspekt-0rów pracy za nieprzestrzegani-e 
us'taw. 

Sprawie ł'aaniuchy · 
prse111odni«:qt 6cdzie 

sc:d•ia :Jaornrln·:Horotfde· 
111ta . 

Łódź, 17 S•tl:Cl!Jllia. 
Jak się dowiadujemy, akt ()s.J<arżetti.a 

pr.z~ciwko Łan.ius.ze wpłynął jut do sądu 
o~ę~owego, który .w końcu tego ty~cxł­
nła wyznaczy termin rozprawy. 

Roziprawom prz.ewodniczyć będzie 
sędzi.a Korwdn-Kor.otkiewicz w asnte~­
cji -sędziów Pniewskiego i Wileckiego. 
Oskarżać będz.je, jak wiadomo, pprpkura 
tor Herman. 

W stc;>sunilm do Łaniuchy, ma być po 
dol>no zastosowany art. 15 przepd.isów 
przechodnich, pr·zew.Lduj~cy, jak wi•dn­
mo, karę śmierci. 

~roft mi~so 
' aro•I hd•ł 

Lódt, 17 stycznia 
Przed kilku dniami „Express" do­

niósł o zatargu, jaki wyntkł w rze:tni 
miejskiej na skutek odmowy ze str.ony 
zarządu uwzględnienia postulatów pra· 
cowników. 

W zwia,z~u z powyższem dziś rano 
związek- pracowników. instytucji uty:­
teczno.ści publicznej wystosował pismo 
do dyrekcji rzeini, komunikując. it w ra 
zie gdyby do dnia 28 b. m. nie zostały · 
uwzględnione żąda·nla pracowników. 
beząpelacyjnie rozpo~~ną oni .strajk. 

Jak st~ · dowiaduiemy, w sprawie ·teJ 
ingerować będą wfadze nadzorcze, aby 
nie dopuścić do strajku, który mogfby 
spowodować brak mięsa w Łodzi. 

:Jlie eflsmiloDJał 
111 ofiresie: listopad-ina• 

r•et: 
Łódź, 17 ·stycznia 

Jak się dowiadujemy, z inicjatywy 
związków lokatorskich Rzeczypospoli­
tej P. wniesiony ma być przez stronnic­
twa lewicowe . do laski marsza~kQw­
skiej jeszcze w bieżącej sesji sejinQWef 
wniosek o wydanie usta~y ograniczają 
cej eksmisję. Projekt przewiduje catko · 
wite powstrzymanie eksmisji rokróCZ· 
nie od m. listopada do marca. 

Umowa Watykanu 
z Kwirynałem 

· ~ostała podpłson~. 
. Paryż, 17 stvcznia . . 

Telegram własny „P,xpressu" . 

Dzienniki donoszą, re w oonłedzia­
lek, p-0dpisano prowizorvczna umowę 
między Watykanem a rz::tdem "'-łoskim 
w sprawie t. zw. „kwestji rzvmsk:er. 

Papież polecił generałowi zakonu .Je­
zuitów Ledóchowskiemu, abv slę poro· 
zumłał w sprawie tej umowy z wybitne­
mi osobistościami katolickiemi w Htsz­
panji i francii. Po ich wvoowiedzeniu 
się, nastąp ostateczne nodp!sanie. u-
mowy. • 

:Jtr01a111a oDJopf ur.u 
lódź, 17 styczni". · 

W mieszkaniu przv ulicy Rybntii 3 
wczorai w n°ocy wyn.ikła krwawa awantu 
ra na tle rodzin.nem, w czas:e które! 
34-letni murarz Franciszek Kav/ka, 19.le 
tni Kazimierz Kamela ·(Rybna 15' i Ta. 
deusz Woźniakowski (Ryb.na 27) dntn:ih 
bąrd;io c:: i ężkich obrt'Jżeń cielesnych : Ran 
~y~h zabr'cino d<> 1.okalu 1 kom.i~ariatu po 
Ucn, doką~ wezwano pogotowie. 
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JJlK· I ODZIE TJlNCZJl ł 
DsieJe roD1Joju pas tane'UDJ'li 

· !Jońce ladón> pierfl'ofn cft.-!lanłec ·a ieair. 
U cywiliz-0w~nych narodów uchodzi nawet odbywają się przy r6wnoezewyns sek a teatr widzimy jeszcae w religij 

·tani.ee parami, t. j. kobiety z mężczy:tną, udziale mężczyzn i kobiet, wcale nie 1ą nych taócac tybetat\s]Jicb mnichów; uły 
· n rzecz zupełnie naturalną. A jednak jeszcze tańcem parami, jak to widzim) wają oni .maHk zwierZ4łt, a> wskazywało 
isbniejc wiele ludów, którym · podob.ny u eywilizowanych ludów. by na ściślejszy związek z opiunym wy­
sposób tań{:zenia jest zupełnie riiezna.ny, ·. Taniec parami powstał dopiero w żej ta6cem myśli·wskim pierwotnych lu-
ba co więc ej; uchodziłby za .objaw wyso wie~ach śre4Jlich i to w Europie zacho dów. · 
ce niestosowny. 4niej, skąd rczpow szechniał się po świe Dalszym dowodem wytwarzania się 

I tak azjaci znają np. jedynie · tańce cie. teatru z ta6ca - i to z tańca wvłącz:nie 
kobiet; mające - ich zdaniem - służyć Z tańca powstać miało z czasem wl- mężczyzn- jest fakt, że w teatrze wscho 
dla rozweselenia i uprzyjemnienia życia I dowisko teatralne. Taneczne maski pry- dnich azjat6w, iakoteż w teatrach daw­
mężczyinie. Tak przedstawia się taniec mitywnych ludów zachowały się jeszczt1 nycb greków i rzymian, a nawet jeszcze 
w Chinach, w Jap-0nji, w loojach. Tań- do ~ied~w.na w !ea~rach k.~tural!1yc~ ?•I w szeks:pirows.kich scenach. wszyst~e -
czą tam kobiety same dla siebie, a jeśli rodow, 1ak np. 1ndow, chmczykow i 1a- bo nawet kobiece role - odl!rvwali tyl-
ltt i .ówdzie tańczą i mężczytni, to rów- pończyk6w. ko mężczyilli. · 
ttież czynią to tylko dda siebie samych. Przejściową formę między tańcem ma 

Sz~~~~o~aj A~~~~~e!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Azji przedniej uprawiają męski taniec ja 
ko śrndek pomoctiiczy przy wykonywa- k ~ k f 6 · • 
ll~U swych zabiegów lek~skich, względ- lelka a111ery aut a , WY \V Ili • 
nńe w. celach reliigijn~go kultu. . ,.~o·. x-111111·· . 

U ludów pierwotnych przeważają u r 
mężczym skłonności do tatka, w któ-
rym wyładowuje się nadmfar życiowe} z okazji swaao ZS·l•lnl•CIO Jublleuszn 
ener&1i. Znany etrolog dr. Kunike tłuma- fule L u • A•• 
czy to tem, że mężczymi, powracający » za11rozen 
dłużej trwających polowań, które odby- W Ktnofealne •• 
wają się bez kobiet i potłezas któryeh od rekordOWY llłOClfGlll z kr610Włl Gkranu świata 
czuwają brak wygód <łomowego ogniska 

,.... Pl'.ZytllOSIZą z S'Obą po powrocie do do- D o L o R E s· de I R I o mu pewną dozę · nerwowego podrażnie- . 
iaia ·czt na.pięcia, dla którego zna;d_ują · . . • 

:i!~z ~ż ud~t~~;ł~gt:~;~~~i~~ynr ~O<~C-~C-~C-~C-~C-~C-~C-~C-~C-~C-~C-~C<~C>~C>~C-~O<~C-~C-~C-~C-~C<~C~.O~C-~C-~C-~C-~C-~C-~C>~C-~C>~C-~C-~C~<l~O~O<~C~ICOOOC~~O<~Q<~O<~C>=~C>~C~.O~COOOC~~~l 
Ponieważ polowanie nalefy u ludó\\> 

tych do wyłą~znych zadali mężczyzny, 
więc i taniec po polowańiu, jako do pew 
nego stopnńa dalszy ciąg myśloiwskich ło-

oalalnł• kreactłl bosldal 

. wów jest wyłącznym przywilejem pol'c- Lyi de Pulll 
jąeel!o mężczyzny. · 

Nie in.aczej jest i przy wojennych tafl 
cach bo -i waj.na ,jest wyłączn~m rzemio- ..... , p,...rła „•oduk-11 1111110, .... •• 

Bellłrad 
Jesi mlasiem 

-.:aczuzn. 
Wedłuc ostatnich spisów ludności, Ji.. 

czba: mieszkańców Belgradu doszła d<l 
cyfry 340,000. 

Jest to l~zba tem poważ!liejsza . ie w 
stosunku do ludności cate;::o państwa. 
Bel~rad i st dziś większy, ni2 np. mlljo­
nowa Warszawa. 

Ten nagły wzrost z 40,000 mieszkań­
ców podczas wojny w r. ~9'16, pr7ypo­
minający powstawanie młodych miast 
amerykańsk'ch, dokonał się w o.rganit­
nie miasta bardzo starego, jednego 7 
najstarszych w Europie. 

Belgrad pod dzisiejszą . swą nazwą 
istnieje już od 9-g-o wieku, ale już daw­
no przedtem miasto istniało, jako celtyc-
ki gród Sing duno. . 

Wzrost obecny BelITTadu jest ob~a­
wem nia1uralnym. Miasto le'~y na pogra· 
niczu Wschodu i Zachodu pny kolei, 
łączącej . zachodnią Europę .z l(ansta.nty­
nopolem u zb-iegu dwóch wielkich . t zełf 
Sawy i Dunaju. · 

W poc~ątkach 19-~ wieku w Bel­
gradzie zaśw:tały pierwsze ;:>oczątki riie­
zawisfości serbskiej. ale ostatecznie wy. 
pędzono stąd Turków dopiero w r. ł8ó7 

Wtedy Belgrad liczył 2;,000 . miesz· 
ka1iców. 

W r. 1921 ·Bel.grad t!c~vf }ui 112,000, 
w cztery tata pótniej 186,000, w rok po­
tem podskoczył do ćwierci miljora. a 
rok ub'e~łv zamknął to cyfrą 340,000 
mieszkańców. 

Charakterystyczną cechą B3lq-radtt 
jest znaczna przewyżka mężczyzn. wy­
nosząca 86.000. Zjawisko to nochodzi 
stąd, że kobiety serbskie nie biorą i1d71a­
łu w życiu publicznem, to tet wielu ofi­
cerów. urzędników, a nawet k:n:ów i 
ludzi prywatnych mdeszka w Bel2'radzie 
a żony ich i rodziny na wsi. 

słem mężczyzn. Tote·ż i wojenae · tań<:• •- • .., • --.. 

prymitywnych ludzi _ tańczą zazwyczaj sa \„DEPTAM·Y. KWIAT Rozpaczliwy krzyk 
mi męźczytni. Jeckiak u niektóry-eh dzt- „ Ś 
kich lud6w, np~ µ plemion malajskich, mlerci 
uprawiających sport polowa.ni& M ludz- · na ftr•e p.;dJtOnef.., mol!se 
ki, główy, dopuszczone bywafę do -tali~ Berlin, 16 stvcznia. 
cli 'wojehtlego także i kobietr. które tat'l Silny mróz ściął lodem wvbrzeża 
czą wówczas łrzymajłW w ręku upol:owa Fryzji, co zmusiło ptactwo wodne do o-

ne g;~~ttt~~1~%~tczy~ wi~titny .u Taiemn;cza śm·ierC proboszcza ~~~;~~r~:ni~'z::t~le~i~su~::~: 6~al:; 
prymitywnych lud6w i taóce samych ko . . wgląb tafli lodu. · 
biet, np. u niektorych plemion murzyt\- n1'1USZ41: jechać:. bo Od lłedo zależg Setki tysięcy dzikich kaczek, nur· 
skich w Afryce lub na archipelagu wysp żg.:ie jgslqc:a ludzt•• k6w, bekasów i mew, zbitych w groma-
Hawais!'lcich. P I' • B d · · · b kt6 g • ł k · t h t -t d pok I lód toc Ale i u pierwotnych lud6w spoty.ka- . ? lCJ!l ';" -o; ~aux za1mu1e s1~ o _e_c , . re o WYJ2\ za1!1 n1ę ~ erme yczwe y ry y na za e . 
.my cz.asem wspó!'!1e tańce mężczyzn i ko nie,, Jak. 1uz. do?1es1ono, sprawą ta1emru-,. probówtk.ę, napełnioną ż?łty!D .Pł~e-m:. · I oto w oczach okolicznvch m:esz­
biet. Tak np. niektóre plemiona incłjan eze1 śmierci księdiza Cass1er. - Kilkoma .kropla.mi te1 z~lłt01 Cle- kańców poczęła się niebawem rozgry­
połud:ni owei Amerykń tańczą wspólnie Ksiądz Cassier był i>roboszczem w czy - rzekł ks1ą~ - zbrodniarz mógł- wać wstrząsająca tragedja ptactwa, ma-

. w ten sposób, że meż~yźni tworzę wew Saint-Quentin. Przed pół rokiem zniknął I by wytr~ć .całą. gminę.. . • . sowo zaskoczonego przez śmierć. Przy. 
n.etrme koło, zaś ~a nimi tańczą w pe on bez śladu i dopiero przed kilku dnla- . Przyiacie.l nic z te~ nle zro~tał,, .a warłszy do lodu, na kt6rym stałv, ptRk 
dobny sposób kobiety, trzymające ręce I~ .znalezniono jeg-o zwłoki w lesie w po ksiądz C~s~~r odmówił wszelikich bliz- nie mogą o wtasnych si·łach rozpaczli· 
na ramionach mężczyz.n. Poza tem widzt I bhzu Bordeaux. , . _ szych wyi.asme~. . , . . wem trzepotaniem skrzydeł uwolnić się 
my też wspó-lne tańce obu płci u kr-ajow Sądowo - lek.arsk1e oględziny zwłok P~tem raz 1eszcze wiaz1ano b1ą~za z kleszczy śmierci. 
ców nie-których WYS'? mónz południo- qędących. w sta.n1e z~pełn~g~ :oz,kł~tłu ! Cas.s1er. Było to w Borąeau:x; na uh~y, Krzyk ptactwa ginącego z ~iodu w 
wyoeh. . . lromfletme i:agich, rue WY1asmły te1 po- gdt1e sp? tkała go pewna roa1o·ma pani 1 uśc . skach mrozu przepełn ia cała okolicę . 

. ~sz~kie te tańce ludów pi"rwot- nurei ~gadki. pozdrowiła. . . . . Ludność patrzy bezradnie na pędzo-
nych lu:b nawp6ł _ pierowotnych, choć , Prowadzone przez p·olicję energiozne . Proboszcz z ro.zta.rgn_1en~em ocLp~w1e- ne w morze kry na którvch walczą ze 
ti!!!wtte Mlftiii śledztwo ujawniło, że proboszcz w dniu, dznał n?- pozdrowi~,1e 1 szy~ko zniknął śmiercią przymarznięte do lodu otaki. 

w którym opuścił swą parafię, aby d-0 , W: tłumie .przec~o~iów. R<>hił on wrate ----
- '400 l••st-cv n!ej ,niigdy· nie powr6cić - .w~:w~ł ~o .sie I nie cz.łoW1eka silnie czemś zdenerwowa- Katastrofa ko lejowa 

·• ~ • '< · bie 1ednego ze swych przy1acioł i oswiad 

1 

n ego. 1 · • • 
•• n7q!fpl1mut:A ~~e6os•t:SV• ~zył, że jedzie d'° St. Vivien, oo ma się Przypuszczenie, jakoby chodziło tu o na ln)t . 

~ÓRJ • tam zobaczyć z pewną damą. l morderstwo rab.unkowe,. okazało się be2'. .ERJóm - 'Jłlal!S~GR'O • 
. W pa~lamencie fran;uskbn posta- Przyjaciel był zidumiony, poniewett 

1 
podstaw:ne, ponieważ ksiądz zabrał ze Lwów, 16 stvcznia. 

w_~ono , wni<?se_k wo~:0wania .ustawy, ~t~ra 
1 
ksiądz Cassier podróży, nigdy nie odhy 

1 
sobą tylko ~rohną sumę pie?i~żną.' a ~ło Na linii kolejowej Lwów-Rawa Ru· 

~y ,;t~ą.~ła ~~- z~~!łyc~ -~~ ty~. z.agi.nio-1 wał. Pro,b-0szcz ulegając natarczywym z.a ty za~arek ! dwa cen!'e p1ersc1onki ktort1 ska, wydarzyła się katastrofa kolejowa . 
. nycn w cza~e 'wo1ny zc:łn1er~y. . pyta.morn, rzekł wreszcie: I zwy1kle nosił, zostawtł w domu. I M:anow:cie pociąg osobowy ~dąża:ący 

t · ~d ;zhs~ _d:ikcńcz~n~i8 woty nie dos! - Mu.>zę iechać, bo od tego zawisło Policja czyni wyt;ibki, celem odnale- z Warszawy.do Lwowa wvRoleil się ko-
Y f ·k nic . z~ ne h ~ia ''ctr° _ci! a ~a;!· życ1e tysięcy ludzi. 1 zienia owej tajemniczej damy z Saint- Io stacji Ławryków na 52 kim. od Lwo-

.. Z'\\d' 0
1 

;:igUi.n.iot ':Yc nie u ab 0• S.Ię nćig 
6
z1e I Więcej absolutnie nie chciał powie- Vivien, którą proboszcz miał rzekomo wa. z nasypu kolejowego zleciało oprócz 

o an e .... c s awa ta ma o eimowa r w d · · · ~ · b d · " t tn' dn' · · · 
!li eź zadin.ionvch żołnierzy francuskich, klZ!ecł, a p~zy. ploze.na.mtul pro of szt cz łpo-1 o W'lezc w os a 1m iu swego zyci.a. lokomotywy i wagonu bagażow . go 5 
1 t. 0 

• 1. h śl d . b't aza przy1acae ow1 me a owv u era • z wozów osobowych Przyczyna ka tastro 
~ orzy z.a~1nę i e.z a u w czasie l ew __ ·- - --·- f l ' , · · · · 
w Svrji i Maroko. Y by o pękn,ec~e szyny. kole1owc1. Ka-

. \Y/ myśl tej ustawy. ministerstwa woj- ta~~rofa DOZ?-~t~Je. w ~w1ązku z r;iroza-
ny i marynarki mają w dwa lata· po z.agi ec:ze w .. DO<ttg i:.i I zas.pa~1 sme~nem1 . Na szczesc eo-
nię ciu żołnierzy ·postawić przed sądem far w ludziach me było. 
wniosek uznan-ia tych żołnierzy za nie-1 IJo W' dzień Jesi za dorqco = - u ~ '" 

i yia<.:ych; Wdowy ~? z.agin~onych mogą Podczas gdr, nas ~cisikają ~ozy,, -w tam pędzi nadmiernie termometr w gó-

powtc:r. ie wychodzi.c za mąz, a na wy.pa Surrey w Angl11 za.ikwitły p11';l"W1osaillu, a rę, ponad zero. ·. . 11 ~ ł ~~ii~Jt 
dek n'.esp?dziewanego .powrotu ' żołnie- ! w ~u~tJ:alii l?a~~ją takie upały, że foot„ . W ucieczce więc. swo.jej p17e.fł upała- u. : ' 
r:-a , ~~" hoa :r.ącego za mebos:iczyka, mał- bali6c1 przeruesli swe matche na nocną :m1 Australczy<:y graią w pif.kę nożną . 
it''1s~w:: powtórne ma być uznane jako porę. przy świe1le reflektorów. Ażeby zaś I 
~!l.\'.'. :lrl ~ V:' d~brej wier.ze, a dz.iec~ zr'?-1 Pierwm:e z tych zjawi.sik, choć drob- ulatająca piłka nie niiknęła w cieniach I 
dmtn ·.: urng1ego małżeństwa, uznane ri ' niejsze, jest istotnie· nienaturalne, drugie chwilowych, używają do tego połyskują 
k·) · !1ttb11e. lnaromiast normalne. cej, ,posrebrzc..nej pilki, a równieź bram-
~~Nh .. lł .. żur•* 'oaaJłelc. Na południowej bowiem półkuli, a ki i ogr<:>dzenia placów są posrebrzane. z niekrępującem we . ściem 

- . "!YI' . M- więc i w Aus1tralji, lato w tej chwidi zbJ; Ma to wszySltko razem tworzyć bar- . 
P~~ .., i1 C>CY dyżu~uią apteki: f. Wójcic- ża si~ do szczytu. dzo ciekawe widowisko kf6rem'u się od zaraz do wy n a1 ~ cia. 

fclr..gc- (N ;i.p l oĘknwskie::o 27), W. Danieleckiego T 1 t . t llk d · 1 ..]. · · k'' ·~,.i- :t..ł O ' ' · . 
t f"r· ·· ttko-.y!>h 121). Ilnick iego i Cyme(a. (Wól- • . ye w em Y1 .'° na zwyoza1;iego. • przyg ąoa~ą. nocaml ~a ze ~'l!U..ue cuodu I ferty sub. n Sródmn ście" . 
ciai'tska 37). J. Hartmana (Mty;iarska 1). J. Ka- ze Jak u nas . tempe1atura w.ysida si ę :na tySllączn.e tJumy publiczności. . 
ll'ana ,!Aleksandrowska SO). (b): . naiiwi~b:zą liczbę stc:pni poniże~ zera tak . . . _ . ~ 

umeblowane 



W CZASIE CWICZEŃ WOJSKOWYCH 

Oficer do rekruta: Jak stoicie? ..• To 
Jest postawa? ... Tak chowacie piersi, że 
nie moglibyście zostać nawet porządną 
mamką! •.• 

l:ODZ 

.>tr. j . 
• F.XPRES5-

Córka: Jeszcze dotąd nie mogę ci 
przebaczyć, mamo, żeś temu staremu 
durniowi oddała swą rękę ..• 

Matka: 7\.le zastanów się dziecko i 
zrozum, że w swoim czasie potrzebo­
wałam na gwałt ojca dla ciebie!... 

l'lec:llonlzocjo piekarń 
tesi ttwaran.:tq hudteni.:zneao wu· 

pieku ple.:zgwa 
Lódź, 17 stycznia 

Jedną z poważnych i specyficznie 
łódzkich bolączek jest problem higjeny, 
który dotychczas byl u nas, niestety. 
najzupełniej niedoceniany i ignorowany. 
W ciągu ostatnich kilku lat stosunki w 
tej dziedzinie uległy wprawdzie rady~al 
nej poprawie, to jednak daleko nam Je­
szcze w tej chwili do poziomu względ-
nej nawet doskonafości. . 

Szczególną plagą jest w dalszym c1ą 
gu sprawa niehygjenicznej produkcji i 
sprzedaży artykułów spożywczych. 
Ażeby naocznie przekonać się o tern, 
jak straszne panują w tej dziedzinie sto­
sunki, wystarczy przespacerować się po 
naszych rynkach i targowiskach ; zbli­
ska przyjrzeć się umorusanym przekup·· 

kom. które klejącemi się od brudu ręka ­
mi sprzedają nabiał bez zachowan!a 
prymitywnych zasad hygjeny. Patrzeć 
na tych sprzedawców traci s i ę poprostu 
apetyt, a spożywając masło i ser. 
wchłania się jednocześnie zarazk i 
wszelkich chorób zakaźnych . 

Inną znowu plagą jest hi łszcrstwo 
produktów żywnościow~·ch . o czem pi· 
saliśmy już niejednokrotnie. Tutaj je­
dnak zbawienną zapewne okaże się rnda 
nabiałowa, kt6ra już wkrótce rozpoc1., 
nie swoje czynności. Pozostaje jeszcze 
pieczywo. Władze sanitarne : tu wpraw 
dzie robią co mogą, nie mniej jednak hy­
gjena w piekarniach w dalszym ciągu 
pozostawia bardzo wiele do życzenia. 

BEZ 

Jedynym środkiem. który mógłby 
problem ten rozwiązać jest mechaniza­
cja piekarń! I dlatego z zadowoleniem 
powitać trzeba akcję czynników rządo­
wych. które w najbliższej przvszlości o-

• ~ (i I, Jl ' 
pracować mają szczegółowy program 
mechanizacji piekarń. Jednocześnie 

• wszczęte zostaną starania \V minister-

Wskuiek 
w~lo 

11 d 
„ stwie skarbu o uzyskanie kredytów na 

zasp inieżngc: owoz ten J~~· dalece rządowi zalety na tej 

Zoa4gf oarODI~ „„ODQ spr;nvie do,vcct zi fakt, że wszy_scy wo- • 

L6dź, 16 stycznia 
Od kilku dni Łódt żyje pod znakiem 

siarczystego mrozu. Na ulidch zimno, 
ludzie otulają się we futra i chowają 
czerwone nosy, śpieszą się. załatwiają 
interesy i ... wiracają do domu, względnie 
odwiedzają kawiarnie, gdzie przy „pół 
czarnej" rozgrzewają zmarznięte kości. 

Nie wszystkim jest jednak tak d<r 
brze, nie wszystkich bowiem stać na ka~ 

-.a łiiii „.., jewodowic atrzymali polecenie, aby- w 
. . . . I terminie trzytygodniowym przedłożyli 

zwolą na podw~żkę ceny korca '~ęgla o 1 domiar złego Jest to węgtel kiepsktego I ministerstwu spraw wewnętrznych swe 
25 groszy, ~ więc do zł. ~.05, wowczas I gatunku. . . : ! postulaty, które potraktowane zostana 
węgla będzie pod dostatkiem. Naogół więc węgla mema. a ' sze~e~ I jako wvtyczne przy mechanizacji pie-

Zaznaczyć jednak należy, że są tu' fabryk zapasy S\ve wyczerpalo. Jezch . karń. · · 
postulaty _jed~nie teoretyczne, gd~ż, mi- I wi~c w c}ąg~ na~b!iisz:ych . dni nie zaj- J Nie ulega zatem wątpliwości , że Łódź 
mo obow1ązuJących cen, węgla me mo-

1 
dz1e w teJ dz1edz1me Jakas radykalna ~ będzie jednem z pierwszych miast któ­

żna dost~ć taniej, zwłaszcza w t. zw. z!11iana,. wó,~c~as, czeka nas wszyst- ~ re uzyska nowoczc·sną piekarnię m'echa­
budkach, Jak po 7 do 8 bł. za korzec. Na- kich ... b1afa smterc. ! niczną, której brak tak dotkliwie daje 

się nam we znaki. 

wiarnię. Są i tacy, którzy i do domu nie -~ rb ..., .„.·001•e n • • . 
~hętnie idą, z t~j pr~stef prz;vczy~y, ~ż.e "„a • ... _,„ . om1nac1e li prokura· 
1 w domu Jest zimno Jak na b1egume. Z1~ 1 a I • _. „ I : f 
ma tegoroczna nie należy pod tym I „„„ p. Pinku• <la.:ia - !i ę z „.„os< „ i , orze 
wzgl~em ~o wesoły':h, .temb.ardziej, że zboda.:a.: ; Łódź, 17 . 
od kilku dm odczuwac się daJe katastrof Lódź 17 &tyczofa 1 wał bardizo dłuóo ódyż musiał dbać 0 to, j W d . ..] ii.tył c.~!ł· 
falny brak węgla, a W związku z tein . W k1.lka dni po wynajęciu kawałe~ki 1

1 
by nie zbudzić "'sąsiadów, którzyby z pe- tfF · · mu wkczor~JszymdrnauMareszka lUZk.no 

jeuo drożyzna „~- ~·':.l' ~ ·-· I' n_ . k" . p· ś . d . ł' . d . ł ~- ·b .naCJa ppro ura ora . ows ie. 
~ • · • • . • jW uomu przy u ·tC_Y ~zez!ńs .1e1 P· tn- ,. wno Clą omaga 1 s!ę po z.!a .u SK~r u. go na stan.owisko prokuutora przy są. 

Brak czarnych djamentow da1e . się kus Wertman dowiedział się mezwykłych Po pewnvm czasie , gdy JUZ tracił na- d ; 'k g · L hl" · 
szczególnie we znaki ludności 4boższej, rzec7'V 0 swvim nowvim mieszkaniu. I dzieję ż.e uda mu się od:naleić skryt!kę1 z . eJodnrę owy~ wd :ut ·htme. 
któr · t · i · t , od „ d , ,· -1 1·- ,... • • i . • k' . f'ł . ·'- . d k e oczesnne .o yc czasowy p. o. 

CJ sy uaqa n e 1es g na 4ąz rosc1: - W tym pokoju mieszlkał kiedyś 1a ln1eocze iwanie natra t na Ja:Kąs es q podprokuratora p. Chawłowski otrzymał 
!3~a~ węgla .ma. trzy przy~zyn~. NaJ kis sikąp~ec iktóry miał w Łodzi kilka ka- 1 którą pośpiesznie usunął. Włożył d<rżą<-ą f-.;omd·natję na podprokuratora 5 rewiru. 

'"'.azn~eJszą z mch Jest _utr~d91?na Komu · mienie-oświadczył mu któryś z przyia-1 rękę do otworu. ! 
111ka~1a wskut~.k ostatn.tch. s_mezyc. W o· !dół _ i był bodaj jednym z zamożniej- - Jest--· szepnął do siebie uszczę­
b.ręb1e dyrekc11 katow1ck1e1 P?tworzyły ! szych ludzi w mieście. Skąpiec ten nie . śliwiony i ręką wydobył ze ściany srebr 
się formalne zatąry, a POCląit ugrzęzły I miał żl:ldnych krewnych .. . Mówią. że wła jny świecznik. Gdy pora1z drugi włożył rę 
wśró~ dro~i. Dosta\\'.a węgla wskutek l śatie w tym pokoju w ścianie znajduje się i kę do tajemniczej skrytki wydostał bu-· 
tego Jest mez ;vykle ograniczona. f jakaś skrytka, w której przed śmiercią• dzik. . , 

'Wvroanv svn 
Pp. Gibalscy, zamieszkali J)rzy ulicy Wyso­

kiej 33, złożyli meldunek w komisarjaci~. oskar­
ża·Jąc syna Bolesława, ż.e znęca sto M4 nimi I 
bije ich bez żadnego PQwodu. 

Druga przyczyna jest tego rodzaju,! ukrył całą gotówkę. j -- Teraz chyba znajdę pieniądze my-
że ostatnio kopalnie ;wogóle mato węgla ł P. Pinkus co,prawda obiecał przyja- 1 ślał gorączkowo Wertman, gdy po rat. 
kierowały do Łodzi ze względu na 'j cielowi, .te razem z nim ro.zpocznie po- ! trrzeci sięgnął d-0 sezamu. 
wzmożony eksport zagranicę. . szukiwan4e skarbu, ale nie spełnił przy- Nagle stało się coś, czego w pierw-

Dochodzenie ustalilo, że młodzieniec ·ter 
rzeczywiście pastwi się nad staruszkami • ro­
dzi ca mi. Wyrodny synalek został pociągnięty 

do odpowiedzi alności karnej. 
Wreszcie trzecia przyczyna, bodaj- rzeazenia. s.zej chwali absolutnie nie mógł zrozu-

żc najbardziej ważka, dotyczy cen, Najbliżs.zej nocy, gdy w całym domu mieć . Ktoś go pochwycił za rękę, tikwią-
dzięki którym hurtownicy niechętnie w1,, z.apainował spokój, p. Wertman uzbrojo- cą w otworze. 
gie! sprowadzają. ny w świdry , bory, młotki i siekierę roz- - Policja! Złodziej! - wołał lokat.or. !lod ftołalftł tra1D01aju 

Oficjalna cena za korzec węgla w począł gorączlrową pracę. Przedewszy- mieszkający z Wertma0nem przez ścianę. 
skfadach hurtowych wynosi zl. 5.80. Jest stkiem dokładnie zbadał wszystlkie ścia- Okazało się bowiem, że poszukiwacz 
to cena zatwierdzona przez władze. Du ny i gdy zauważył, że w jednem miejscu skarbu poprostu wywiercił otwór do sza 
tychczas hurtownicy sprzedawali po tej .wajduią się w ścianie wąskie . szpary, fy, stojącej w sąsiednim mieszkan·i~ i 
cenie wc;gicl z tego względu. że kopal- twomące niewielki kwad~at, doszedł do ściągnął świeczniki i budzik. 

W dniu wczorajszym Bartromiei Kestar za· 
mieszkafy przy ulicy Wólczańskiej 183, wskaki: 
Jąc do tramwaju dostał się pod -kora doczepna< 
go wagonu i doznał cięż.kich obrażeń cielesnych 
Wezwane pogotowie po udzieleniu pierwszej pe 
mocy przewiozło poszkodowanego do domu. nie udzielaty hurtowniom t. zw. rabaty. wniosiku, ie tam właśnie żebrak ukrył Omal nie był po~d.z<?ny . o kr.a~·zi.-eż, 

Obecn ie jednak rabaty te zostały skaso skarb. ale - wszystko nalezyc1e s ·~ wy1 asmfo. 
wanc. wobec czego cena obecna, zda- Począł więc borować otwór. Praco-
niem hurtowników, nie wytrzymuje kal 
kulacji. 

Zapewniają oni. że skoro w!adze ze.

1 

. Zdrodziec:ki liśc:ik Upowskiemu. Wacławowi ze sklepu mater· 
jafów pisemnych prz~· ulicy Zgierskiej 24 skra· 
dziono matcrjafy i znaczki stemplowe, wartoś:.:: 

.1łr0Ja01a 6ójfta 
llarze.:zona zemś.:i•a si-: okruinie 

W mieszkaniu przy ulicy Przejazd 43 w 
dni u wczorajszym wynikła krwawa bójka. 90· 
letni Jan Kanecki otrzyma! dwie rany klatk i 
pier:;iowej, zadane no:iem. Rannego zabrano du 
7 komisarja tu, dokąd wezwano pogotowie. Le­
karz ~twierdzi!, że do znał on ciężkich obrażeń 

cicl csn~· ch . 

Policja pocia,gncla do odpowicdzialnosci u­
czestników bójki. którzy zranili Kaneckiego. 

Lódź, 17 Sityomia. 
Henrytk Wronieaki był stanowczo 

baTdzo rozstra:epany. Zostawił bowiem 
u na·meczooej Leokadji Mar.tyńskiej, za­
mie"S2'Jkałej przy ulicy Gdańskiej, miłos­
ny liścik, który napisał do jakiejś znajo­
mej. 

W liście młodzieniec zwier.zał się 
przed tą dziewczyną, że że.ni się .z Mał'­
tyńską tYlko dlatego, że ona posiada pa 
ręset złotych. 

?ii~~~~~~~ - Niigcly jej nie kochałem - pisał -
Jesłeś żoną brata mego. K<lchanką 

moją być więcej nie możesz. odejdź, 
zostaw mię w spokoju. pamiętaj, ii dla 
mnie jesteś 

tyś mi się zaws.z~ pod.o-bała i za wsze hę~ 
dę o tobie pamiętał. 

Panna Leokadia po przeczytani11 te-go 
listu, !Powzięła natychmiast decyzję. 

- Zemnczę się„. Już on mnie p-0ipa-z li - mięta - pcmanowiiła. a azaną „ Gdy wieczOt"em Wmnieclri, jak r.wy-
4 - kle, dożył jiej wizytę, początlkowo nie 

K b 
• dała mu po,znać po sobie, że odkryła je---- t go karty. -- O Je ą ~łodzienie;e roz.s~adł się.wv~o~ie na 

•kanapie, zaipahł papier.osa 1 us.miecha-

jąc się do narzeczonej, rzeikł: 500 złotych. 
- Im dłużej z tobą przebywam, tym Elmrfchowl Zygmuntowi - (Pi otrkowska 

mi się bardziej pod,obasz. Wyobrazić so- 73) skradziono z dachu antenę radiową, wart 
bie nie możesz, jak ciebie kocham. 60 złotych. 

- AJ.eż wiem o tern doskonale -- od. Oożdziński Bronisław - (Cegielniana SO) 

parła mu - właśnie dz-iś czytałam liist przywłaszczył sobie 1671 zł. i 61 gr. otrzymam 
do pewnej dlliewczynki, który przypad- od Lisowskiego Rainholda - (28 p. Strzelcó'A 
kawo zostawiłieś u naos na s.tole. Kaniowskich 19). 

Wxoniecki stracił się zupełnie i w pe Kujawski Zygmunt pni.ywłaszczyt sobie ró-
wnej chw:iłi nie mógł wydobyć z siebioe a- żne rzeczy Szczypkowsk~ego Zenona - (\Vo· 
ni słowa. dona 21). 

- Zrozum, kochana wy.bełkotał w.re •••••••••••••-•••••••••••@Gff&i 
szcie - że to 01iieprawda, co tam pisa-
łem ... Kocham tyl!ko debie... ~.i lwi.El Ir 

- Nie tłumacz się ... Rozumiem wszy- I ~"( ł1'f IAJiJ!' 
stiko - odparła Leoka-dja i błyskawioz- j TECHNICZNYCH . c; h~ 
nym iruchem wydobyła z kiesze.ni h_uteJ- PLAN~W eu90y.'LANYCH ~ T/l•łl.,, ' · 
kę z kwasem Sl'a·rczainym Wronieck1 zdą I na µ4pierach IW!otłoczułyc:h/ v""ow 
żył się jesizcze .zasłoońć ręką dzięki cze- I POZYTYWNYCH. NEGATYWNYCH 
mu nie d~znał dotkliwszych popar,zeń. 1 i O~AllDOWYCH ~./ i't:'l,\~ KLISZ 

Wczoraj Ma-rtyńska stanęła pt'lzed są '-......_~~Ci} __ f __ L~1~0~vvc„ 
dem, gdzie o.powiedz-iała dzieje swei?o na ~X.JJ~ 
rzeczeństwa.. . . . . . Tel. 11•72. Piołrkowslco N: f 00 

Skazano Ją ~a 2 mlesaące W1ęz:1enta. • 
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Wywrad z aktorum . - ·-
Nie lubię robić wywiadów. Wstrętna, P.-ZY· 

!era rzecz. W ·dodatku z artystami. 
Kazali. Poszedłem. W garderobie. 
- Pan W?~. 
- Tak ••• Czem mogę słutyć? ... 
- Wywiadem ... A wlec gad-af pan. prędko!„ 
W. spoJrz:ał na mnie niechętnie I zaczai 1a­

dać: 
- A więc ()Jlowlem panu bardzo .ciekawy 

fakt z mego życia. Właśnie przypomniałem SO• 

Me teraz' ... To było w styczniu 1917-i:o roku w 
Krakowie, za dyrekcji Chmurslfłego... Grałent 

·wówczas wie t>an. Otella.„ Tak- Powodzenie 
miałem kolosalne„. Tale ... W tej cbwlU preypQ­
mnlałem sobie, że to nie · było w styczni.;_ lećz 
tui wiosnę, tak, w kwietniu„. Wie pan, I nie ·w 
1917-ym roku, bo w tym czasie byłem zagra­
nicą_ A więc to mogło być w 19JS.ym lub w 
1916-Ym roku .. Tak, w tej ~bwłll sobie przypo­
mniałem.„ A więc działo się to, wie pan w Po­
znaniu.„ 

- Pan powiedział przecież, te w Krakowie„„ 
- wtrącam muało. 

·. - Nie, omyliłem ste. ~le pan,; . . Teraz m1 się 

Mistrzyni lyźi:vi~rstwa 

właśnie przypomnl•ło.„ To nie l>Yło w krato: I dk 
wie, lecz. w Poz11anlu.„ . Tall.- więc graliśmy Na a~eriYe .: sportu ' Jytwlarsktego poJawtrir sle ost~ło no:wa gwłazua, szwe _a 
wtedy „Księdza Marka" .rozumie pan- . Karln Andren · - groźna konkurentka :s tynnej SonJl: Henie~ 

- Otella!.„ · · .. · - · 
... Nie„. W teJ chwili . sobie właśnie PfZYPO· · & 

mnłałem ... . To nie był. „Otello" lecz „Ksiądz 'llWe· n'. u· '' . malieńs.,iei DO(IJ 
Marek", : więc proszę pana w pler"'.stym akc~e tt....f'•~~ . · : , . . ~ . • 
wlatuje ml na scenę_ pinczerek ... w tej chwil~ SO• p Tutzka widzi przyczynę nieporozumień 
ble przypomniałem, wie .pan, to było w War· · • „, ' I • • ł • 
szawle„. w. ma z~n.~. w.ie.. . r 

- Więc nie w Poznaniu?.„ . · W poaUCIU erO~QCZDem . . . 
- Nie.„ W Warszawie- Już teraz wiem I .. . . · , · · 

napewn,ą ... w Warszawie w 1914 i:oku.. _ . ·.w ,ą~sach o~tatni.cg_ niewiele ·za'!ie-1w , ?O pr0c.eh~ac'h w~lle SI\ stosunki ma-
- prze*ż pan mów_lł, że w 1916-ym... · ra się małżeństw z miłości, natomiast t.e.tJalne, .• a -~ pozostałych t? pro~enład~ 
- Nie, w tej cbwłll sobie przypomniałem.„ wiele. uiałie~tw zAw~erałlY,clf' i'esł .z po.: prz;rc,zy.napu 'ą zdrady inalzeńslpe, lub 

To b~ło w lipcu 1914-go roku„. · lwcdów pQsagowo .- mieszkaniowycq, a .Jakieś yule Jt?Wo~y_. ~ • 
·- w tlpcu?... . je$zcrz:e więcet 'Iut!Z1 ·\;obiWi'.~'lpbdl'Wpły łest równ.td w1el1: zdc:id -m~łzet\s1uch 
- Tak, · przypnmnlałem sobie... v:rałlśmy węm pseudo _ miło~d. którą nazwać mo- tJr~J9~Yc.h, łtiedy męz•;ZV'lD3, ~ko prz!-

wdwczas „Mazepę" Słowackiego- . żna.by ,,miłością byczą",_· gdyz rówha s-ię byYf.~jący .~ięcej poz:a~ domem 1 uprzągn!ę 
- „Maxepę"?„. · · , . ona afektowi zdrowego samca do do ty ~ _!en;iM współcze..,nego .tw~rdego, me 
- Tak.„ Przypomniałem sobie.„ A wlec na- b.r:zę : z-buCfowa~.ej samiczkL .. ·•. . 1 znef~ząceg-o .. sen~rmentów -.zy~1a, z~traca 

gfe w trzecim akcie- Małże&tw.a zawarte pQd ma10em plf sw91ą .wrazhwosc na wdz:1ęk1 kobiece a 
-- W pierwszym_ . żądani~ pÓw1~f!Y być przygotowane na ~qrta z.d z: te~o tytułu P.os~diza go o naf-
- Nie.„ przypomniałem sobie"' W. trzecim to, iż do tej pory dopóki inęzczyz....,a •.'ly- rozma1lsa:e zdrady ~ab:enski~„. 

ekde wpada na . scenę, wie pan, ogromny PU· konywuie swoje 11 ufunkcje małżeńskie'", . I bar~o słusz.n~e 1c:den z: pisa.rzy a"!! 
del... . . panuje międzv nieJD.i względna hn.rm~.n!a rfkańsktch • d?wod7-~, .'"-~o~y lwia ~ęsc 

- Pinczerek! .• · a z chwHą -kiedy mężczyzna obo1ęłnte}e ·~.~~~puen m~ł~ea;sk1::0 pochodzi. od 
- Nie, pudel.- Przypomniałem sobie •.. tylko . wystarczy błahy powód do wywołaaia teg<> IZ !'5półc~cs~1 łu~~1e, ~hłontęcl 

fuż dtwonlą ... Muszę biec na scenę.„ Wstąp pan' spr~czki, któ.ra , póin:iei k9ńOZY. si~ niepo sw()jel!' 1nter~sawn1 coćziennymi, bardzo 
iutro, dobrze?„. To dokończę panu tę bistorJę„. rozumieniem, rozwodem a· czasariu pne- mal~ ~teres.u1ą się. stron~ ero.tvczno. 
Ciekawa historia! ... Dowldzenla!- obraża się w coś gorszego ''. · Jeśli - byś mitł~enską n1ep?mn1 tt;,g~ ze ,,~azda ·~ 

Nie cierpię wywiadów. my rzecz tę po!raktowa~i. cy_frowo .t? w !°ałz~ńs~a l?°w1n~a miec swo1e menu 
w uodatku z artystami 6 procentach n1eporozum1~nia małze6-. ['Jak pow1ecb:1ał Ba·rac. . Tyczka. . 

Ku-ku. skie mają początek :w życiu .. ~rotycz.nem :• 

Jak , popularyzują się 
· · .szlagiery . · 

D'śród anttiefsftfeJ pu6ftc:•• 
nośd ' 

Angielskie gazety piszą obecnie du­
żo o · charakterystycznym obyczaju, Ja­
l<i zakorzenił sie w angielskich sf ę.racb 
muzycznych. · 

Mianowicie - szereg wydawcó~ 
popularnych Pi.osenek (t. zw. szlagi1;;­
rów) był o tyle„. niost(ożnv, .że 1 płacii 
znanym piosenkarzom kabare:towyru. 
oraz jazzbandzistom znaczne sumy za 
czeste odtwarzanie . pewnych określo­
nych piosenek i wprowądzenie ich w 
ten sposób na ry.nek. .. Hońoraria ·· byl~„ 
oczywiście, tetn większe ~ im bardziei 
dany odtwórca przyczynił się do popta-: 
Jaryzacji i „przyjęcia się" piosenki. . . ·: 

Wkrótce we~zto to tak dalece w zw~ 
czaj, że opecnie wszysc.v wydawc~ 
muszą płacić . znaczne sumy. bo inaczej 
żaden śpiewak ani . ża,d.en zespóf jaz~­
bartdowy nie przyimuJe żednego · nowti· 
go utworu .. do swego repertuartL . 

Doszło już do ' tego, że np. występuj1l 
ce w · jednym z '. Iondynskicb ··music­
hall'ów trupa murzyńskićh śpiewaków 
o.tnymu.ie po 50 funtów siterlingów ry" 
godniowo na osobę ·za wyróżnianie -~ 
swym repertuarz.e- pewnej piosenk1. 
Wydawcy muzyczni nałożyli sami so­
bie haracż, wob~c którego teraz ene1-
gicznie na łamach prasy protestują, 
twierdząc, że takie .lansowanie szlagio­
rów wśród angielskiej publiczności jest 
stanowczo zby.t kos.zto.wne. 

Teatr zbrodni· 
!Be•platne 111ldo111łda cfti.; 
CGtiOll1$f'ddi p~se$fępc;ó• 

f rancuzl stworzyli teatr ol<ropności, 
stygny. parysJci „Oraod - Qnlgnol". ·ale 
na pomysł stworzęnia teatru • .Pra wcrzl, 
wei" zbrodni m0gli wpaść, tylko :-:7 am• 
rykanie„. · · · · :.· 

Jest to najprawdziwszy teatr zQro­
dni, w któr:vm .. występu.ją prawdziwi 
zbrodniarze. W Chicago, w głównem 
biurze policyjnem, co niedziela w pol\l· 
dnie odbywa się publiczny pokaz zbró­
dniarzy różnego autoramentu. Przez 
scenę defilują różni przestępcy, stojąc~ 
za . kulisam,i agenci policyjni wywoh.lią 
ich nazwiska i wzywają· publiczność do 
rozpoznawania . .,demonstrowanego" 
zbrodniarza. 

Nieraz sie zdarza, że ktoś z publicZI 
ności poznaje w przygodnym, a nieda. 
browolnym aktorze znanego rabusia, u­
sypiacza, specjalistę od napadów ulicz­
nych i t. d. Ale zdarza się również, że 

n' O ... D. : o'. • ..•• „: 1.1•order· „" przez scenę „Theater of Crime·~ . defiluje 
li - lB „ osoba, która po rai pierwszy zrialazla 

· · się w kolizji z prawem. 1 ~ • 
TEATR MI!JSKI. O~rOZO Sicę·· O napis dG pomnika Są to istne przedstawienia cJ.ramaty„ 

„C:newicz" (iabrjeli .Zapolskiej w \..•ykona· Jeden·. z sędziów w Mekłembur.su Zitbj,tego . w ta~ich w.artmllkach poch<>- czne, bowiem w związku z każdym . de• 
r!u .;de;;•'.• ze<>!)t)fu z 'Aleksandrem Węgierko (po'łnocne Ni'emcy) będ"1·e· ·miał do . ro°z- ·wano ria wie1'skim cmeq.tarzu obok _gro- monstrowanym przestępcą publiczność 
1.:-.,.m i:'m Lubic·:>;;ką Chodeckim. Ki.iowskim, So-' "' d dow1'adu1'e s1·" równ1'eź h"1s..,or1·1· ·1·ego prze 

· · · ..J_: '· B bow' ra,· ..r..J.::e c::n.n<:·"'ywa matka mor er<:y " L' cha' . Viiiawe !'t~m i! r<lll\' będz ie przed premier" s.tr:Zyg1l'llęc1a nieco·u.z:Jen!llą ,spra.:wę. ę- y ó~ u:i-- ... t t B l .d . k " t . 
„P~·::r1,11iona" Jt!i tylko tn:y razy. mianowicie: diz.ie cho'dziło · mip.ńowide o ustalenie, Wdowa .po .zabitym kazała wystawić na s ęps wa. ezp atne „Wl OWIS a e Cle 
dz\~ . t. i. w ;;zwartek, w .sobotę wieczorem i w. czy tekst, • wzięty z ewa.n.g~tj,i wedtug św· m-ogil~ męta pommk, na któ,rytm wyryto szą się niezwykłem powodzeniem, jakie 
:ii cdz i "lę. . . • . Łukasza, m<>że być trakfowa_.·n .. y 1'ako ob- następujący tekst .:z ewa..nigelji według go pozazdrościłby im niejeden „płatny" 

D;frii ; sobota ce:ny popularne, w nicdz;!elę - · teatr 
pn.' microw\:' zni żone. · raza. . ·· · · św. Łukasza: ·•• 

B;letv ul.:-:1we c1·~::ne na wszystkie dni bez Żródłem procesu są oko«icz.n()ŚC~ n.a- · . ,„Qzołwiek. i~ą-cy z ,,Jer6ząlimy __ do,.Je , . 
oĘrai·b& stępują~e ... Prrzed niedawnym. cz~sem ten rych'o; wpadł w ręce zbójów,· którzy go 1-tta · · . ~ ., 

Cif•za,'y s1i;; .;;,,~~?~?e~;\~:·c:em powadze- sam są:d pr.zysięgłyc~ $kazał ·,ra dwa mie ?~ra. ~ili, o,.l?;'Y.. ll ran.ąmi ,·i ponJ,i. zo,s.fawia ~ 11 h 1 Tu , t1d.j~~H-. '.~· 
1tic1,., !!cn,_e,;yjny amerykański „Broadway'.'. da- siące więznenfa w.ieśnia,ka;· ·,'· który wy- iąc·. ~o n~~oł um.arłego '. · : . . . ~\I • . '-"' -~ _ \ł , • •• 
l'Y h~c!i:!r ;n Jn~rze t. j. w sobotę o godz. 4 P0- sbr.z.ałem z fu oni m·yśliws.lóej z9-bił swe·:.. ·· M~m:ler~a uważa, że ten naJ>is na nag 

1 
• '· , 

" ·1••·
1:i"·„· n, ·-i cen ac!·, n a1'ni źszych . · cl M _..J. ·' · h t ł ' ·· · r.ohku "e ·t obrażliw· y z...,.•óCJ'ł · tedv · · · · 

· . ..ro sąst.a a. orue-rca· se wy a • ·swego · · . .. J , s -. · ; , ... ,„ .. ~1ę. _ , 11.56-12.10 _ Sy..,,at c•aru z wars„awskie· 
. \1c'tn rn jestcze świetne to widowisko Ptr 6 · 1_ d ~-' k g d b - „„ " " " 

u:• r'1 r ,r,n11(' ;1ędzie . Jutro wieczorem po cenach po· ·sąsiada Jana n?- gorącym uczy.nKU raywa o Sąu'll z.~ s ar ~· _.o.pommaJC\<:· ste . 'Y go obserwatorium .. astr., hejnał ,z Wieży:. Ma· 
p1;h. r11y·:l1 oraz w niedzielę o godz. 4. popolugnlu, Qia kło.só_w żytni<:h. ; , sąd n.aka.zał us.u:męc1e tego na~rob,lka o-. rjackiej w.Krakowie oraz komum.\<aty 1otnicz~· 

t:az:. przysądzenie skarżącemu odSiz:lrodo meteorologiczny {·rolniczy .. _!2.15~12.35. - "Au• 
't::~~~~ wiJ!ą:ia .W . gotówce ,,.z.a straty na hon·orze. dycja, organiz~wana staramem ' ml?·:W. R i ,v. 

. ~· ,' 

i . d., ,Już obecnie sąd przyma.je się do teóo że P. dla mlodzlezy sz.kolneJ ·p. !· „':\'1e~scy kolencr-
• •.S W ' ..J. ..J · · b "· ' . nicy" w wykonaniu „Placowk1 zywego-. \)Io-

. ~ ·~ llilf -P.9r;JJ,C.Z.~~' są'OIZe!}ta te1 sipra~y · ęd~lle W wa" 12.35-14.00 - Transmisja ·z filłlar;:n0 ni1 
• ;nr.elaaa kłopocie. . Warszawsl<iej 8 koncertu szkolnego, organi:zo-

że dług wdzięcznosci, który · zaciągnąłem· wo­
bec c.1ebie, spłaci moja żona swem cia.łem . . 

Wara Ci od niej ! 

. „ BŁĘKI.TNE ... N·Q(~·Ę" 
.,. 

i' wanego przez wydział oświaty i kultury Ilfa~. 
i .. • ....... - • . • --•• =S(I m. Warszawy wesp. z „Polskiem Radio". 14.00· 

: : ~ 14.50. - Przerwa. 14.~15 10 Komunikaty: m„ 
' ·. ·: ~ . ··. :· · . teorologlczny, gospodarczy i nadprogram. 15.10 
·: ·· · : ; .. „ Dr lllOd -16.00 - Przerwa. 16.00-16.15 - Komunikat 

· .' . „ ·. , :. · • · • · . ligi obrony powietrznej i prze.ciwgazowe,i. 16.15 · · p o L A K -16.45 - Program dla dzieci I młodzieży . 
• ' . · . ·· Tra.nsmlsia z Krakowa. 16.45-17.00 - Przerwa 

. · ' :· ·· - ·:' · ·· : · : . 17.00-17.~5 ·- „Wśród książek" - przegląd nai 
Cbor~hv:· . • (8lfDJa· ·POkflJWka -affflfJ"") m;iwszy~h· wy~awnictw omówi prof. Henryk · 
alkqic:1ąe. . , , 'W Mościcki: . 17.2:i-17.50 - Odczyt p. t. ,.Obc:cr.) 

pt-.h.k· k tit 3 ustrój miast polskich i projekt 11 ~ tawy 0 ~a ino-
VH' OWS G · • m. fr. lip. rządzie miejskim" - wygłosi p. Rudolf Sikorsk ' 

tel. 64-21 przvimuje od 11-ei· do t-ei 17.35-18.50 - Koncert popofudl!iow:v l\ ?meral; 
. ·:.. . . .. . .. ny w w~·k. Trio Kmita (sknypce - Li4 ''· F ·l"i• 
~.-~.~ •••••.•• towa, _w; olcm~zela - Micbl ~nrz:; iM u. ,.:;, :Jr~ . . 
.._. ~ W;1111'WWW - Mar:c; Pob10wa~. 
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Dloczedo 1001 no1:u' 
Turcu dodali tedgnk_, I wszusiko 

· popsuli . 
Wszyscy w kótko od przeszło 900 wydano po raz pierwszy w Bagdadzie 

lat powtarzają „tysiąc i Jedna noc••, baj- pod nazwą „Księga tysiąca nocy". 
ka z „tysiąca i Jednej nocy0 i wogóle co Dlaczegóż tysiąca nocy? Oto z tej 
to znaczy jeszcze jedna noc, jeżeli ich prostej przyczyny, że u ludów wscho­
było przedtem tysiąc. Nikomu na myśl ; dnich liczba tysiąc odpowiada naszej 
nie przyjdzie, że tu coś jest w niepo- liczbie sto, która w przenośnem, poety" 

·rządku · i że ta jedna noc po długim sze.' . ki em znaczeniu ozoa:cza w(>góle wiele 
regu tysiąca takich samych chvba iest . lub bardzo wiele. Nieprawdą bowiem 
tu~ niepotrzebna. jest, jakoby tych baśni było naprawdę o ó · · · · · · . . tysiąc, ich liczby w ogóle określić nie 
. . t z. t~r.az trzeba !ę. sprav.:ę s~ano~ . można, bo catość przedstawia ~ się jako 

czo WYJasmć. bo ~tasme poJa,~iło s.ę ciągle opowiadanie o 'różnych sprawach 
pełne nowe wydame znane~o zbioru ba 1 d .. ·ach · da e ·i ach , 
śnf, ~rzedstawia,iące .się _Jako całość w u Dopie;oz w r!. "11 k~ięga ta powędro-' 
~ześcm tomach, z~w1eraJących razem wata ·do obszarów turec~ich i tam dopie 
:>OOO stron ~ruku. I znowu rzecz nazwa· . t 1 k t ·stam r.ocz na'.· 
no niewłaściwie księgą baśni z tysiąca ~o o rzym.a ~ po os 1 u. ... Y . 
F jednej nocy" · " . Jąc od zm1emonego tytułu. któ~y .zostar 

· . ·. . ~ . . . . . . „poturczony" i otrzymat brznueme „ty. 
, P .om,e.waz m~ marny ":1ele . m~eJsca · siąc i jedna noc" a to dlatego, że u tµr ... 
d.o fOZP,Otz~dze.~1a, czyt~JmkOWJ. tl~SZt.· i'ków zamiast bardzo OUŻÓ, bardzÓ Wi.efe 
tnl.l„ ta~z.e ~1ę -~pieszy, więc ozn.aJm . am~ mówi się nie jak w Jndjach 1000. ate: 
pokrótf?e .• ·ze. mamy d.o czynienia popro- lOOl. , 1 

Str. 5 • 

-!locsla lolnfcsa "' Jlmeruce 

w Amerr~e zbudowane zostały w wte tu mteJscowośctach tak te stacJe, stutąee 
do przyjmowania worków z korespond~ncją. opuszczonych z przelatującycl! 

, samolotów pocztowych. 

.stu z ture~kJ.~m .os~ustwe~. . Zn.ane ·'W „Poturczenle" tęj pię'knej księgi n·­
.:ałytn $W1.ecie ~aśq1 P<?Chodzą .mranow1 .cerskich przygód, miłosnych fa~vodów 
c;ie z I.nd,Y~, ~dz_1e o~, w1ekó:V żyły. w u: tęsknoty i upojeń polega.fo tak~e. n;i tem, 
stac\1 ._poczc1\\'..ego. lu~u hindus.kiego i że wznios.fa filozofia }Jinduską µległa 
r9zt?~"".sz~cłt~iły S!y s.tamtąd :takze w -si., przefasonowaniu n·a . mroczny fat;ilizm 

kufa s,1ed~JeJ Pet~JI, gdzie 3~ po r~z ple~wsz~ mahometański, prie~ co \vraz z 'pier· ,,Po...,od,,..en1·e·' 
w„.w1eku 6 po _ Cłrrystus1e spisano. 'wotnem pięknem znikła także pierwot-. W1J A 
Pohi.eważ się po.dob'aty, były bowiem na ~tęl;>ia myśli. . . , ·Kocha si~ W' nim 6000 koblei 

,s~cżerą P,oęij'ą wyśpiewaną z duszy Ju- W księd;r,e „Tysiąca i. jęQ.nej ~dcy~' . . . . . 
;aów w~c)lo~nich, więc po\v.ędr:owa~y trudno byłoby Już dzi.staLodnfilęź~ P~'f . W d. t. sty~żni'a r.~. objął swe obowłą lwie :wyklucz~ne. Skazantec n&; m~e1~ 
~akże dalej do Babi19nu .i Asyrji . zysk!-._ 9ziwe piękno dawnego ty~ią~a nócy,. fa zki w Pradze nowy kat, Broumarski . . No k~im m?źe 111ę przek?na~, że ~c f!? 1ut 
!li\C. po drodze coraz dalsze dodatki i Jedna noc zeosuła wszystkie poprzeij. wy ~iłt fest młodym brunetem, 0 burneJ n1e ocali z r~k spraw1edhwości. I~1e on 
przyctynki, aż urosły w księgę, którą nie. . '.ezup,rynie, lubi wdawać si ę w dł. 1.1gie .dys Iw .większośca WYP3;_dk6w .spoko}nte na 

p"'t)t, co naturalnie wykorzyshli dz1en- śm1e:ć. Znany zab~1ca kobiet, . ~dan~, •u4 oreklo1n.„ o~.,.orek .nikarze i tityskali U niego audjc:;ncję prosił .by egzekuc1a odbyła Sl~ J~kn~J-
,.. • WB „. , . . '· . prędze). Gdy go wiązano , sprzec1w1ał su: 

d . -- d. I d I b I ..s -d nroumarsik1 był początkowo wędrow temu mówiąc że i tak nie ucieknie. Nie 
. o._..„ z o „ e u~o e-o rozw... - JIY"fl1 m(izykanłilm, potem żandaqnem, wied;iał że wiąże się dl.a tego aby wyciąg 

· . . . . - , . rzenso , . ~e.~tiei:ł. ki~oo~eratorem . Gdy wszyst- nąć ciał~ i łatwiei zmiażdżyć stos pacie· 
P .riez kilka dni cafy Paryż zajmował' guet zgubiła swoje nogi, Parisys swe ja kie- t~ ia1ęc1a me dawały mu odpow1ed- rzowy. 

się żswo ·z~gJnionym pieskiem Mitsou- sne włosy. a Sorel nos. A policja szukać nich -do<:hddów został katem. Gd d . .1_ • • h d !'I: • 
k I . . . • • k f• ~ ,· y Z.leMllKarz,e JUZ WyC <) ZlU " 
. ?•na ęż~cym do urodZlWeJ aktorki dra bę?z1e - tych skarbów z t,a ą ~or 1w,os~1ą.. Na zapytanie dzienn·ikarzy, jak się .w) mieszkania kata, gospodyni lokalu za-
"1at~cz(leJ Maud Loty. I kto!ą <?hY stos?wano wtedy, g_dy JCik~e .• . k1:Jny:wa wyrok śmierci, Broum~r!>ki po- trzymała ich na chwilę, prosząc, aby nie 
.. . . P1ę~na artystk. a _·zaalar_ f!1.0W. aa:ł wszy ~l;lS ~l~~~-k~~l I U~·pldn. ~ . n~prawtl.ę Je- kazał, to pą wnkładzie , Zwiąazł' ręce t zdradzali w prasie adres-u Broumarskie. 
~tkre ~Of]lP.e~~.ntn~ .~l~dz.~ <?raz :V-r~sę. dy_n~ płaszcz fub bSfat~~e f}ut:v_ -;-- lfOQl: nogi jednemu z qziennikarzy bardzo go. 
Ws.z~stl{ie dzi~n~*1" ~amresc1.ły·. r.,~~~n:e ~~ęJed,ę-p. ZFF ~na1~y.ch w P,an'z~ fełjeto- u .ybko i nęcz.qle.,.., zląc~vł ie ieszcze jed-. _ Nie mieJi.bv§my wtedy spo!toju. 
wzmi3:tlki «? zagmlonym . ,,M.1tsoulfo· . ·z rustów. . . . . . ,nym sz.nur:kiem razem i .z.a.łożył pętlę na Pod adresem p. Broumarskiego nadcbo­
jego. podobizną 'óraz portretem urocz.ef Przy.tacrn1ą też Justor~jkę, Jak to ~k styję. Potem wyjdn1ł, l'ak się podciąga dzi tysiące listów od kobiet, które dowifJ 
oant '. . •· . : ~ . . · tork~ 1:1ana de Pougy, chcą~ zwróci~ sk~aneg.o! jak mu s3ę. amie kar~ prz~2 d:z!ały się że kat jest młody i przystofny. 
. P~ ~tiku dmac~ piese~ J~k .zgmąt t~- n~ s1eb1e. ogólną uwagę, z~,ub1ła wspa . żm.tatdżenae stosu pacierzowego, 1ak ·s1ę w każdym liście jest propozycja małżett 
t~mn1czo, ta~ i · ~1espodi1am~ odnalatl matą kohę z pereł. „ . . 'umyka óczy„ i usta skazańca. Uwolnio- ska. 
S1'ę, ą. cala h1.st~na · okazała się poprostu Za przy~ladem JeJ poszła ~ewna a~- ny z pęt dziennikarz, od~tchi:iął z ulgą. 
iręcznym ~nekiem reklamowym pomy toreczka. Kiedy opowiadatto o tern L1a Dzi·ennikarz.e z niemym podziwem pa-
"łowej aktork.i.. . nie de Pougy, . piękna artystlrn uśmie- trzeli n.a zr~ozne ruchy kata. 
" To tet ·obecnie pisma paryskie podr- chnęta ·Się trochę melanchoł!jnie, a tro- . , . 

Przez pierwsze dwa ty~odnie styci­
nia rb. p. Broumarski dostał 6 tysięcy li. 
stów, nadesłanych do niego pod adresem 
sądów. Niew.iadomo, coby się działo , 
gdyby wszyscy znal.i jego adres - zakott 
czyła gospodyni. 

wiwają sobie z tej ma:njf rek1amowania chę ironicznie i rzekła: - N1e:::h pan J>oWlle , czy zdarza się 
~ię ·przy pomocy gubienia· różhych -:-- Biedna mata1 Taka młoda. a ju.ż czę~~o, że ska.za~y "!'a_,lczy podczas egzes 
onedmiotów. musi gubić perlyl kUC'Jt w obcottne zy01a. . . 

- Nfodlugo dowiemy się;_ ~e Mistin- - Jest to w obecnych czasach pra. 

., . ' 

99) 

Po chwili umilkły o. dglosy jego kro-I Za parkanem w dalszym ciągu pano-
k6w. wata głucha cisza ... 

Cisza znowu zapanowała nad całą - No, już czas ... - rzekł Felek 2 
okolicą. westchnieniem. 

Kr'}l,1icz opart się o płot, a felek prz.y . - Co pan robi? ... - zapytał Kra· 
stanął pod latarnią, poląc jednego papie mcz, patrząc na Felka, który zakasy. 
rosa po drugim. wał rękawy. 

Z116wu minął kwadrans. Idę na pomoc .•• 
Wałek nie dawał żadnego znaku. - A jak i pan zginie? ... 
- Diabli wiedzą co tam się dzieje... - Trudno... Jeden za wszystkich, 

- mruknął Kranicz... wsz~·scy za Jednego ... Taka Już zasada 
._ I \Valek zginął.. - dodał niespo- panuje wśród nas wszystkich... Ale 

kojnym głosem Felek: b~dź pan spo~ojny ... Nic m} się nie ~ta-
- Tam .cos musi być... me ... Dam sobi.e ra~ę ... Bądz pan zdrow! 
_ Chyba - dodał, wyciągaJąc rękę. 
- Czyżby. ktoś ich zabił?... ~owidz.enia ! - odparł Kranicz, ści· 

- Panicżu laska wy ... nic nie wiem ... I Niec·h no mu kto drogę ·Zi1S. tąp. i, a dosta· f'elek aż zbladł skaJąc dton Felka. 
Przysi~gam na Boga, że jestem niewin- nie za swoje ... , . _ Walka ktob; zabił? ... Albo Lip1:.. . Dobij~ przelazł przez płot i znikł v. 
11y .. ~ - bronił się szofer. Gdy jednak PO. upływie pół godziny kiego? •.• Od.razu widać, że pan jest no- ciemnościach. . . 

- Nie wiesz ilu ich tam jest za plo- z za parkanu nie odezwał się żade„ wicjusz w naszym fachu ... Ktoby sobie . Zn?wu nastały długie chwile ocze· 
tern? ... - pytał Wałek. gfos i cisza niezmącona panowała w dal z nim dał radę ... Pewn.ie jakieś inne nie 1kwama.. . 
· - Nie wiem ... Skądżebym wiedział. szym ciągu, zaniepokoił się równiez szczęście im się przytrafiło... Kramcz przyfozył ucho do parkanu 

Kazali mi jecl1ać, więc jadę. ale dokąd, Watek, który pociął skrobać się po gło· _ Ale jakie?... Cisza. . 
Joco - - cói to mnie. mogło obchodzić ... wle i rzekł: . _ To się wykaże.„ Zaczekamy jesz Trwało . to pół. g?dz1~y._ 

- Łżesz , łotrze! ... - wrzasnął Wa- - · Ano.„ widzi mi się„ że coś tam cze dziesięć minut... \Vres.zc1e zme~1erpll:v 1ony . , ws1ad1 
:ek. kopnąwszy szofera szpicem b~ta ni~ w poriądku... Trza rzecz z gruntu _A potem?... do auta 1 kaza~ sz?terow1. ~rocie. 
v bDk. -· zbadać... - No, potem... potem trz~ będzie - Do kom 1sana~U' pohcJi ! 

Szoier jęknął głucho i {>rzymknął o- · - Więc jak pan radzi? ... - zapyt!lł pójść na zwiady... ~ameldowaf dyzurnemu przodown 
cz.y. · strwoiony Kranicz. . • kowi o wypadku. 

J 1 r N' b .. , An pójdę - Ja pójdę .••. -:- odparł Kr_amcz, k,to- p z d .k k 'k 1 . 
-- . ezu , „ .. - wrzasną - 1e 11 .... - o... • remu było już nrzykro że dwaj obc~ r o owm s omum ow~ .. s.1e . na-
- To gadaj, bo ci bebechy wycią:. - Sam?... 1 dz. . .1!L dl '. . , tychmiast z komendantem policJ1 1 k1ero 

~.ię !... - A z kim ... Już o mnie bądź part .u ie pośw~ęci 1 się a Jego spra\\ y.. wnik iem urzędu śledczego. . 
--- Nic nie wiem ... nie wiem... spokojny - dodał Watek ściągają<: pas - Pan .Jeszcze zaczeka„. J:>an PÓJ- Po ·upfywle pól godziny na m: ' jsce 
J eszcze jedno kopnięcie i szofer za- na biodrach. - Ze mną tak fatwo nie d~ie ostatl!1 -:- rzekł f e}e~ - gdybym zniknięcia trzech osób przyjechała ko· 

1nilkf. będzie... Spluwy nie mam, ale ręce i.Ja nie wroc1t! wtedy pó~z~e ~an po po- misja śledcza, złoożna z pięciu osób : kc 
Watek wyszedt z auta. Felek i Kra· mam gaTante... Gwizdnę - to będz!e 11cJę ... Sam mech pan me 1dz1e... mendanta policji, kierownika urzędu 

r1lcz stali pod pt otem nastuchując. znak, że sam · sobie rady nie d~m~·.~ Kranicz spojrzał na Felka z uśmie- śledczego, komisarza policji i dwóch p. 
- Cholera go wie ... - mruknął fe.., - Idź pan z Bogiem ... _:.. rze'kt ·Kra· chem. dziękując ntu spojrzeniem za do- licjantów. 

'.ek - Nic nie sł ychać ... Czy aby mu się nicZ, a · felek ręce zatarł, s~ykUjąc się bre chęci. W świetl e elektrycznwh Jamp ~k i 
;o Żłe~o nie stafo ?„. do większej .,grandy". Kwadrans minął. reflektoró\v przyst<rniono do szczcgóto„ 

--- Lipe.:::ki nie fra jer ! - odparł Wa- Wal :.!; wdrapał się na ot.ot i orzesko Ani Wałek, ani Lioecki nie dawaF wei.ro ś!t~dztw~ ' 
ek. \V kasze nie da sobie dmuchać •.• czvf zwinnie jak kot. ..żadnezo i na ku .;. {p, c. n.l /' 
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Dzlł I dni naste1tnYcll ! 
CASINO 

Ddł I dni 1H1ale1tnYch ! 
Owiana błękitem sentymentu romantyzmu najpiękniejsza symfonja niezyszczonych pragnień i tęsknot miłosnych 

MILOśC i LZVSZOPENA 
P ie1wszy wlelkl lllm l1ancusko·1tolsld w inscenizacji Raymonda BERNARDA twórcy .Cudów Wilków • 

- w rolach ql6wnycll: - Pt~n· Bl9nch9f oraz NART DEI.I. I -
nowa awlazda 111n1owa Prancll „ „ • • Zolla ZA..IĄC:ZHOWSKA 

Na tle stylowej wystawy rozgrywa się w tym filmie romantyczna historja miłości 

ostatniego romantyka muzyki polskiej Fryderyka Szopena do uroczej hr. Wodzińskiej. 

Orkiestra pod kier. L. KANTORA. Początek o 4.30 . 

. ; . : . „.:. . ·." „: "" : ' " . : . . . . : : " . . " . '• . 

SPLENDID 
Dziś nieodwołalnie po raz ostatni! 

Dyrekcja kina. P•łlaltłlc un1otltwtć natnersnn1 sleron1 społeczeństwa obeJnenie cle· 
•Złlceao ste wtelktem powodzeniem rewelacy.tneao 111111u p. 1. 

w1a. 1towteśct Stolana Zerontskteao 

wvtwtellai bcdzle 11owytsze arcydzieło Jeszcze 

Dtlś 110 cenach naJntiszych, a Mianowicie 
~I 1r., t Ił. i l lł. cena wszystkich 111tetsc 

r W!~~~o~!~.!~~!o••m ••mo•"• i ~J.iiBiiliAll ft~W~i~ki 
S11ecJalny Salon Damski Moniuszki 11, i ·~~~·~~~:n;::-

Kaaaie, t arbowanie włosów we wsz7stllic:b Kolorach, wyllwintn1 mani· telefon 63-22. 11 wenerycznych 

cur, oraz specjalnie przysz71lowan1 na karnawał wlelKi w:rbór naj. Ch b kó nrzeprowadz1·ł s1·e 
nowsz7cb penK we wszystkich kolorach. i we~~~~z~e 'cl:k- I' . 

1?rmyłyy Hproałcoodwynnt.ia~- Stanisław i Saf1· an troterapja. \ na ul. Andrze1a 5 
"' Przyjmuje od S-10 Tel. 59-40 

Ziei.-.-- 5 Tel 1r..5 18 Przyjmuje od 8-10 
--~ • • • · • • i od 5-8 wiecz. i od 5-9. 

P. S. P. ZIUTA z firmy Adam pracuje obecnie u na: w niedz od 10-1 Oddzielna pocze-

•------------------------• kalnia dla pań. 

dlllllll 111111" 
4111 OKAZ.IA. ! mlł 
Na spłaty od Z zł. tygodoiawo 

duży wybór 

obraz6w I luster 
oprawa porfretó01 

A. PRZ~B~CIM 
Łódź, Konstantynowska 32 

·6g Gdańskiej . Tóg Gdańskiej, 

' D k" 
rob)o gumowe. przez lekarzy i fa- • 
Anlyseplycznie spreparowane wy-1 O tor 

za higieniczne i najniezawodniej Woł~OWYl~I chowców wypróbownae, uznane 

s:r:e środki ochronne. Wypróbo- Cegielniana 25 
wane i polecane przez Urząd Telefon 26-87 
Zdrowia Publicznego prz:y Zakła- Speclall•ta cho 
d~ie Badań ba~terj~log. serolo- rób skÓPllJICh, 
1(1cznych we. Wiedniu. J~dyna wener31cZnJ1Ch. 

marka dostarczana wprost z wł. fabryki. Do nabycia we Leczeni• lampą 
wszystkich aptekach drogerjach i uoptyków. kwarcow„. 

•• •• • •••• • •••• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •• • Przyjmuje od godz. 

·"111111111111„ M E a L E 
LECZNICA . 

8-10, 12-2 i 4-8 
w niedz. i swięła 9-1 
Dla pat\ od 4-5 
oddzielna pocz:ekal· 

nia. 

lekarzy specJalistów l cablnet de.ntl'· Artystycznej roboty SYPIALNIE Dr. med. 
· styczn:v orz:v Górnym l(ynkp ' STOŁOWE najtanłel sprzedaje , • 

-~r0·~~:1;:,; zr:f~1·:=~ A. Kark ut PID!}'D~lka u UewkOWlll 
oach v.·szntkicb specjalno~ct od a. ofi yme. Chor, skórne we-

10 rano do 7-ei po Pol. Szczepienie • •• • •••• • • • • • • • • • ••• ••• • • ••••••• •••••• nerycane ł plc!owe 

ospy, ~na11z, <moczu. kału. krwi, Kliku -•od••ycll K11st11t11mh 1?. 
plwocm etc.) operacje, 01>atrunkl. .... „„ Tel. 55-52 

Porada 3 złote WYkwłlliltkowanycll Pnyjmujeod 10-1 
od ~8. Dla pa6 

\V:iyty aa mi~cie. 
l aLiegi l operacje od umowy. Kaplele 
ś w1 .:t lne. ~aSwletJanla lamp• kwar· 
.;owa Roentgen. t!lektryzacja. Zęby 
sztuc:zne. korony złote, platynowe 

I mosty. 
w niedziele r śwleta do itodz. 2 l>O p. 

CHCESZ ot rzymać posade? Musisz u­
koń.:zyć ku rsy ta.:howe kore~ponden­
~Yin e proteso ra ~ekutowkza. Warsza­
wa. Żóra i.lria Nr. 4?. Kursy wyuC".taJa 
listownie· bu~ha: tt:rii. rachunkowości 
ku pie.:kie j. korespondencji handlowej, 
stenoi;ra tii. nauki handlu. prawa, kall~ 
grafii, oisania na maszvnach. towaro­
znawstwa. angielskiego francuskiego. 
r.iemie:: k ie~o. oisowni ora!! ~rama tyk l 
polskiej. Po u koń .:zeniu świadectwo. 

11rz•dnik6w Dla 
0~1:u-;;o~'nvch 

• CENY LECZNIC • 

poszukuje instytucja finansowa. Oferty sub 
.A. K L." do adm .• Republiki". 

~····································· 

rrt•i[(l80[~·i[iii.i 
I przy stacji Łódź-Fabryc::na z zabudowaniami, elek- i 

trycznem oświetleniem od zaraz do oddania. 
8 

• · . Andrzeja Nr. 7. tel. 23-42. 

na rafy i za gnfówke 
Cała ł..6dź wie, te 
najlepiej kttpuje się 
meble tylko w Za­
kładzie tapicerskim 
B· ci Gabałów 

Nawrot Nr. 8. 
otomany. tapczany, 

fotele, krzesła, 
kredensy.garderoby 
stoły oraz: przvjmu­

;emy wszelkie 
zamówienia. wyko· 

nanie solidne. 
Na raty i :i:a gotówkę 

!r ~
11

Horo·w1[l Re1re1entari~ . firm 
I . . _na WoJew. Poznańskie t>rzyim1e mlo· 
!);zyimure w l_ecz_ dy kupiec, zam. stale w Lesznie, obc­
nicy pr::y. t!l· Piotr ~nany z tamtejszą klijentelą. 

k?wskiei 294 ' Najchętniej z branży galantery jneJ. 
,cod'liennle od 2-7 Referencje i gwarancja poważne. O· 

,,,,. • 1 L k D t st ferty do soboty do admin . sub •. P ." 
w yłw6rn1a e an- en y a 

Pieu 1 Kuchenek .wAJrtER 

pn:enośnych na gro- Piotrkowska 73 lo~al f a~f 'J[lUJ dzona srebrnym Spec. usuwa• 
medalem. nie zeb6w 

„KO.tMINEK" zupełnie bez 
Główna St teL 7·05 ból . . . . 

U. Io Z-3-ch salach do wydz1erzawiem;, 
Ztaby sztuczne Powierzchnia sali 43X 14 metr.. kon­

lekSfl·DeDfJlfl na dogodnych wa strukcja żelazo - betonowa. Pośredn~-

J"KUB 
runka.eh. cy nie są wyfączeni. Wiadomość "' 

------!biurze „Hipoteka", Wschodnia 76 ró ' 

R~lf H~f H6 Z O OL NJ Narutowicza. • 

Pio:rio:::~~} 79.1 s l n f ~ R urz~~!!a!~~~! !~~?c~~ep~-
Al. Kościuszki 2'.l U L racja piecy ~az owa - kąpielowych, in 

I fr t . stalacje wodociągowe. 
P• on ' ~o samochod~ ct~- ,Wykonywa zaklad śl usarski prywatne 

__ t•_l._64_-2_4• __ zarowel!o ~'?:r:e się go ins talatora Gazowni Miejskiej w 

lekarz-Dentysta . . zgłosic Łodzi, J. Gruszczy1iski ul. K iliński <? -
Kthńskiego 21 O. go nr. 61. 20 

8. Mar~UJ· snk oziecien Poszukiwany 

n 
h Piotrkowska 82 

U luHllmOW a ws~elkre~1:carodzaju 
P. k k ubiory dla dziew· do konfekcji d amskiej. 

1otr ows a51 cz:ąt i chłopców. Pożądan e referencie Ukrty „J S.' 
ZDOLNA fryzjerka poszukuje z:araz 
pracY. Zid. do adm. ·ood .• Fł'YZierka" 

I Informacji udziela: Adw. Aftert;1uł, Lódź, ul. ·1 
................. „ •••..............• teL 21-?3• bieliznę i trykotaże. do „Republ iki". · 

------ CTodz. nrzvetć 3-7. Wa„nnki deaodn• -------- ..._ ___ _ 



Bogaty wieczór :. Dolszu- t:iq.C Nrnle1„.• 
„ -. tó 'SL 1 fi Iii o ·ro~eeranie n1e.:•u 6aA· 
IHROC:H-.':'u - ~ ~·· on o puhar 'nEspressu Wleczornedo" 'sersltteeo. 'E•ec:ftosłoll'af:f• 

Pertraktacje Polski 

' W Kolon11 odbyły; słę międiynaro.do- . . · · . . · . . . ' Jak ąię dowiadujemy mecz bokserski 
N·e zawody boksersikie z udziałem. za~ra W ~adch~c~ sobo~ę '· nte~zietę od dnik6~ 1 z tych wzgl.ędo~ n~ezwykle in- między reprezentacjami Polski i Czed10 
11icmych gości . W pierwsa:ej ~arze wystą będą się w saLi Gunn: Ntemieckiego dal- teresu1ą7o przedstawia .się ~ecz z Absol słowatji odbędzie się w dniu 3 marca w 

~~ł f~"'.oryt N;iemcó~. mistrz ~ wadz~ sze ~alki o puha~. ofiaro'!any pr.z~~ r~- wen~amt. ~t6rr oc;łbędzi.e .stę 0 : ~?dz: Katowicach'. Polska' reprezentacja bok­
:::1ężkie1 Ludwik Hayman przeciwko or- dakqę „E~ressu · 'W pterwszy1&1. dn!u · 1~-ei -. W ~iedz.ielę równiez. w sa,1. Ginm. serska ustalona zostan,ie po zawodach 
1ent")'.ńczykowi Isbesowi. ~iet ~sze ~ f'Un zawo~6w t.1. w sobotę o ~odz . . lo-eJ z?Pae IN.iemieckiego 0 godz. 11~e1 prze? p~łui~- o mistrzostwo Plos.kL Następnego dnia t . 
:ły nie wyka,zały p~ewag1 zad?el ~e rzy S·tę Prze~ysł6wk~ z. WKS-eru.. Ew~- niem gn YMCA. z Kadwah. Lt~ZY!= się j. w. dniu czwartego marca odbędzte się 
;bron dop1ero w 4-eJ lsbes dwuKrntme

1

.nementem .dnia będzie jedn.ak sp">tka'lie naleiy z wysokocyfrowem zwy~.ęstwem w Katowicach międzymias. towe spotk.a­
trafia celnie Niemca i w końcu _ wykati- Turystów z ~is.trzem Lodr.i A?solwen- YMCY. zespołu rutynowan~go 1 ... dobrze nie bokserskie Katowice :_ Praga. Jedno 
::.za go do . ;.1~". IGęska fawocyta wywa1 _ t~m1. Poraz pte~sizy z.oba~zy ~tę barw) w'Y'.s,zkolonego. O godz. 1.2-eJ gra ~UR. 1 cześn4e dowiadujemy się, że projektowa. 
ta przygłlęb1.a1ące wraźen~e nl . pubhc~o · f1olo.to~e. na sali. . Naresz;1~ 1 Tury.śct Triumphem. Bezwzg·l,drue . .macznie l~p- ny jest me'cz Polska - Frantja w czacie 
ści. I w datszyc·h Ctwóch walkaeh · rezulta l.2'dobyli S·tę ~a sekąę J<oszy.ic:ową„ ktont ~zą klasę. reprezentu1~ Triumph ktory Powszechnej Wystawy Kra1-nwe.j w Poz:. 

b ły . k' . H · (K bl pono ma hyc rewelacią turn1e1u / W zes- Jest faworytem meczu. . n iu · · · .· . 
l.~ Y iueocze. -iwane. esc;er . 0 • en pole Turyst6w międ·zy inclemi gra Ała. Niezwykle interesujące powyższe ~ · · " · · · 
cia}, knouck. ou.tu1e Sereve~u. (Belg1a} 1. w.lsz.ewski jeden z ~ai.ti:pszych „,kos?'yka. SJ?Olkani~ ~- l?iłkę ~oszyko~ą ściąg.n;!\ Polska~,Węgry 
tym samym ,,stylu" z:wycięza . u~uenrmg riy"· w naszem m1esc1e. Pozatem f1o•J.eto n1ewąJphw1e 1 tym razem liczne rzeszto . :lllee• fioftseirsfti 
Stinlę' Zaiste '- b<>gaty wieczór. . · wi posiadają kilku innych d'>brych zawo widzów. , . 

Jak s-ię dowiadujemy między -Polsltim 
i Węgierskim Związkiem Bokserskim 

Porilz. kil polsk·1ch hoke1·sto" w w Davos' I r::~::o~~i:in ° .. :.,:t!:~;·t:::.::u":: 
I I wanzowego spotkarua w Polsce. Os.ta1e 

· cznie oba związki doszły do porozumie. 
W spotkaniu z Europa Canadians nas za reprezen- nfa i mecz rewanżowy Polska - Węgry 

- odbędzńe się w p.ierwszych dniach kwiet 
tacia ~ p·on.iOSfa · poraż-J<ft 6-:-1 .~ . nia w Warszawie. · , , , 

51t4DJ& 'GRA,; DRANHAUZA 5WOOOWSKIEOO Mi~dzynarodowe 
(Dd uczesfnłfia ełisp~duci• pofsfdel) zaw.ody 

Polski hokej Jodowy okryty sławą\ bywa honorowy punkt dla drutyny poi· · śkl, którego· sposób chwytania krqłka dęslftoalfetuesne .., .Yaato-
!at ubJegłych przeżywa obecnie fatalny skiej. . przyczynił się do zdobycia przez kana· ll'icac:ft 
kryzys. Po porażkach kombinowanego f w dalszym ciągu gry sędzia wyklu- dyiczyków aż 4 bramek. W Katowicach odbędą się w dniach 
zespołu poJsk~ego w St. Smokowcµ, cza z gry na przecląg dwucb minut .2_ch •. 19 i 20 bm. mjędizynarodowe zawody wal 
przyszła kołeJ na fatalną przegrianą w · - • . ki francuskiej oraz podnoszenia cięia-
Davos, w spotkaniu z kanadyjczykami kanadyjczyków Campbella I Davisa. Ka W godzinach popołudniowych odbJ · rów z: udziałem makomitvch cięi:koatl• 

Jl ~6), zamieszkałymi w Europie - dru- nadyjczycy chwytają -<się naJróż~o·. _ ło się , spgtkanie między drutyn~I Ber.- t6w Niemi~c. Węgier i Po~ski. 
żyna, Europa - Canadians. Coorawda w dniefszych środków, by w tym okresie liner • Risserse I Davos. W pierwszej 

·Je~nym ia~ i w drugim wyt>ad~u w. pol: nie utracić bramki. ' UdałO- Im ste co pr•· 
0

tercJi gra obustronnie nerwowa - kmi- LÓSOWa11ie·· gier 
skich dru:;yna_c~ !Jie grah nasi n~Jlepsi wda ale zebrana publiczność przyJęfa czy się wynikiem bezbramkowym. W ' ... .., 
gracze, niemmeJ Jednak przegranie na- ,• · . ;."',. , . . J . • • . • o PU•a&2' .&l'a"isa 
szych· zespotów wyW'ierają potężne wra manewr zwycięzców z ::..wlcfucznem nte·J rutueJ tercJi. około l J muluty udaJe. się Losowanie rozgrywek 0 puhar DaV"' ... 
żen ie. w kraju f zagranicą, tymbardziej zadowoleniem. _ Ostatnie ~inuty n~leża· Sct1rotlo_~ł wykorzystać zameiszanle 

1
.sa odbędzie się w doiu 4 lutego w Pary. 

i~ byliśmy przyzwycz~Jeni do 9i~głych __ ły -mtbł' do k~adyJczyków,· iecz bramt podbramkowe -J zdobyć pierwszą bram· żu pod przewodnictweft! sekr~tarza •ta. 
sukcesów naszych . zespołów hok.ei9- karz~ polski StÓgowskf, btQiłłł ' teraz · zna• kę. Po.~drt1gfej przerwie Jui w 4 minucie 00 do spraw. wychow~nta_ fizy7me~o ł 
wych na arenie miedzynarodowej. Jest . · . · ' ' · . . spo!'tu Pathe. W cza-s·JJe losowa111a obee. 
jeszcze okazja do rewanżów, mamy. bo czułe lepiej nlz na po~zątku mec~u. O~ta zdoby~a Skore przypa.dkową bramkę ni będą przedstawiciele dyplomatycz• 
wiem przed sobą dużą ilość turniejów ~ecznie .zawody skpnczył~ , sie po~azką dla niemc~w i mecz koqczy się •· wynł· ws.zystkicb p~ń,~tw hior.ą_cych ud~ał w 
międzynarodowych oraz mistrzostw~ naszych 6:1. . r. ·;· . .• , klem 2:0. Sędziował polak p. Oswlęcłn rozgryw~ch o puhar Davisa. Polska ~ł~ 
hokejowe Europy i czas pokaże, czy na- , Kanadyjczycy, gralt.: zn~znie · lepiej C-zapski. W środę· grają A. z. S. (War· siła sw.ój udział :przed kilku dn:iamL. 
S'i.' ,Czo low\ hokei~ci rzec~ywiście ' tak niż w poprzednim dniu i przewyższali I śzawa) i Davos, zaś w czwartek Berii- ' 
[Wałtowme spadh w formie, lub czy, S"· k i ' 6 . - ł „ .L.,i Sukces SchmeHinga 
sl~dzi nasi poczynili tak . duze postępy. ~ ade~ k_ w techn ,ką. _ • ner • sserse kontra A. Z. S. Warsza· 

. Wedlug sprawozdania naszego _ ko- ' L w1ą .część bramek zawinił Stogow- l wa. S. T. · nie1nłecltietto 6olisera 
respondenta, członką. 'ekspedycji ··poi- Drugi wys.tc~p NJemca, mistrza Euro 
skiej, mecz z Europa Cańadians miał 11~ PY w wadze p6łcięi:kiej SchmeIUnga 1a. 

;tępujący pr~ebi.ę~; ''• - ' ' ł • D•r-11-..,e ZOJ„ .• „.-e kończył ~ię z.nów zwycięstwem. SChl!liel 
W plerw&ZeJ ł~roJI ntęznaczna p.rze':' A ....... _,..., ling wal~ obectiie w ka~egórji cię:tki• 

wa.ga k,anadylqzyk~w, · ~tórz-, . idoby- 'na ' 6~d·nlo.,.gt:h ' z ,awoda.:b kolar• i ~a przeciwmka obraf ~obie Joe Seky,re. 
waią 1edyną · bramkę przez , Campbella. „ , .. . • siei eh W l.lpsku Na · mecz przybyło '20 tys ięcy · widz6w, 

a Zwyc;.iężył izdecydowa~e na puakty Nie 
Już w pierwszej tercji uwydatniła slę W Upsiku _ ocłbywają s-ię od kilku dni oczekiwane a ko lane nic. A g<{y wre&z- miec, utwierdzając śolita drogę do ·dal. 
11łezwykłe brutalna gra kanadyjczyków, . s~eściodn.~owe. z. a w-ody kol. a._ rski~ .para~ I cie ~ 3.~ej . !lad. ~anem,. kolar~e nie ~a- szej sławy. · " _ 
w rezultacie czego w drugiej części me- 1 m~, tak osta~10. roz~owszec.hn1one. w d.zah ~yaa.Jimni,eJ -chę~ w•~ld. ch.oc~żiby 

. Niemczech. Pu~~=ośc thunn1e odw1e- 1Jr.iitkupunutowe1, podnubł 11• krzyk t tu- N1·ebezp1·eczen• SIWO 
cz~ skontuzJowanycb graczy polskich dza halę sportowi\ w Lipsku, w której od mult i .wzbureona publicz;no~ć ż~ara 1 ' 

musieli zastąpić rezerwowi. Druga ter- j ·bywają się zawody, !l'limo to kolarze nie zwrotu piemęda:y i przerwania zawo- filmowe 
cja byłą też fatalna dla polaków, którzy , . .zdobywają ,:Si~ na. wysiłek ' na fmisz .. Do d6w. ~olkji i or~~n.izatorom z trudem ~- saaram •. portollJł' 
fracą aż 4 bramki. Pierws bramk punktu. k~m1.n.acY1~ego .~osz_ło w ub1eg- dało stę ll:spokot.e wzburzony ~hun. ktt?- . . . 

zą ą ły p.omedz1ałek. Mimo u: sala była wy. remu ośw1adczon'O , ie zawodn.JiCy placu~ Angielski dz1enmk sportowy „Ath· 
zdobrwa Już w czwartej minucie Demp- sprzedana do ostatniego miej,sca, gdyt będą karę o ile nie sta-rać się będa naciać ietic News" wskazuje w artykule, oma· 
sey, w 2 minuty póinieJ odbity przez spodziewano się, ie kolarz~ którzy do zawodom 

1

baTdzie.i emotj~ufący 'eharak · wiającym najbliższą olimpjadę w Los 
bramkarza Stagowskiego krążek paku~ tfj -pory ret.z:e~owali .się, .J'u~reszci~ .ido. ,ter. Ang~Ios, na ~iebezpiecieństwo, }aki• 
fe do bramki Bell w 13 minucie po ła- będą się na 1akąś walkę. Ocezlciiwano, zawiera w sobie bliskość mi.asta f 1lmo· 

drrnj kombinacji Cao_ipel - Molson zysku : lfłf'-O fi 4 I 6 :ei:klc~~ł~:r~~c~a ~d~~":6Qih~1~j~ 
ie ostatni trzecią bramkę. w minute pó- WJff "' o o SaGDt: j rada dzle. Dziennik ten twierdzi, ' że atleci 
tulei Dempsey po ładnvm or7ebołu u- w 'Walce 0 iviu• mlsirza bokser•klello !dąc za pr~y~ładem Paddócka, P~ołi. i 
stała wynik 5:0. .· .· . • . · . . . . mnyob, moghby bardzo łatwo dac s1e 

Tuż „
0 

ro P 1 t 1 1 
t .1 Wspólny udział kilku braci, sióstr. f'nte rywaJ1zowałi ze sobą w różnych ~a- skusić rozmaitym propozycjom filmo-

- .z oczęc u rzece erc1 krewnych, czy nawet całych · roddn w łez· ach sportu i żeb:v jeden z. nich był wym, tracąc oczywiście prawa amato-
11rzerywa się Campelł i zyskuje 6 bram- drużynach pi~karskich. lekkoatletycz- pokonanym, ale walka bokserska ma zu- rów. J,uż dzisiaj różni sfawni zawodn!­
kę dla kanadyJczyków. Drużyna· pqlska nych i t. d.jest często w kronice srorto- pełnie inny charakter i dlatego . też ma- cy otrzymali s·zei'eg pÓnętnych pfert 
zdobywa się na wysiłek, by zyskać ho- wej notowany, ale rzadko sie zdarza~ by naierzy wszelakich imprez winni- osz·:zę I ze strony wszystkich wytwórni filmo· 
norowy punkt. Polacy grają szybko, bly w rozstrzygającem spo~ktan'.u o tytui mi- dzić takiego w idowiska. wych. . 
s1rnwiczne brak Im J d k t J d k · _ strza st~ną,l bra.t przeciw braru. \V~P~.- J&CWJ llll!l.GbUP 

. .,'. e na e , os ona , dek taki miał mieJsce ostatno w \\al11, '11117:• • 4 4 
te.1. tcc1ma.r1, którą poptsfwa11 stę kana- gdzie w decyduja.cei walce bokserskiej ·o .1•alDISaerSa"'O iftf eftlJeDiOJ0 e 
dy,1czycy. Wysiłki drużyny polskieJ I t;vtul mistrza w wadze kogu.;iej spotka-
sp eizafa na niczem, tymbardzlef, ie ze- 'łt sie Phincas John i Eddy Joh~. identy· W •Prawie -meczu looibaloVl!edo 
spół Irnnadyiczyków gra nad wyraz , czny fakt za~zedł · prze~ _ par~ latf '1-·e Niemiecki Zw. Piłki Nomej zwrócił nocześoie i urząd min. spraw zagnmJcz. 
brutalnie, na co absolutnie nie reagował I Wł?szec~, kiedy to d~~J bracia, Otu~eP· się do ta~ie·got Zwią.Zku ~·gielskiego_ a n~b A!'g.Lji otrzymał swego czasu przy­
scd.L ia dr l\.iiHer kt. .• 

1 1 pe 1 E!m1no ~polte miel~ stanąć na rm~u propozyCJą rozegnnta międizypaństwo. rzeez:erue od Zw1ą.zku, ze na kontynen.t 
. · ' ory wyrazn e sprzy· 11aka fmialow1 kandydaci do tytuł!J m•s- wych zawodów w b. sezonie Anglicy. w :wyejidżać będą tylko pierwszoklasowu 
~a l . lcana C:y]czykom, ~rzywdząc naszych tri.a w~gi cież~ej. WIC?ski. zw:,ąze~ wó- z~s~dzie nie .odrzucając prop~zycji odmó ekspedycj~. aby n.je zachwiać o~in,ji J:I\~~ 
J uz ~dawało się druzyna pe>lska nfe zdó wczas;: nt~rwemowąt . . 1 nakloutł Gtusep- ~lt. w~łaaia. re;prezentatji do .Rzesrz:y, strzó!' .footbalu no i samego autorytetu„ 
.bądzJe honorowego punktu, gdy nadspo pa„. ktor~ i t~k ucbo?z ł ~a ~łabszcgo, dol~dy~ ol.brzym~a ~ość zawodów ltgowych Angl~i. Wobe.c t~go Niemcy . · będą w b, 
clziewanie po ładnej kombinacji ·Ada- zr;~czenra s1e walki, ~.z1e~1," c~e;m11 · Er- 1ak i uz.upeł~ 1~1e prog<C~mu meoz6w po roku J>:Ozba~1~m moż!1ości SD<l1kanh1 tie 
mo wsx· ,. \k ' • ·~ t 

1
·' minio- uzyskał · berło p1erwszenstwa. Ja- za gram.cami W. Brytanu wyklucza mot z; an1Ehkami na.„ ladzie.; .. 

• uu 1 m nv'11 s rza em zdo „„ ........ :6 .u .;„ f.rudno uniknać. aby bracia liwość zestawienia silnej iedenastki. Jed · · · 



Dfl'a frupu 
111 nńes.sfianiu pofit:fanfa 

Lwów, 17 stycznia. 
W mieszkaniu posterunkowe~o Ja­

na Bąka przy ulicy Janowskiej 57 roze­
grata się wczoraj krwawa tragedia. 

Posterunkowy wyszedł z domu na 
służbę o godz. 7 rano. W chwilę potem 
przybył do je~o mieszkania kelner 25 
letni Adolf Hoszowski. częsty gość w 
domu Bąków. 

W dwie godziny później w mieszka · 
niu posterunkowego rozległy sie strza­
ły. 

Gdy zaalarmowani sąsiedzi otworzy 
li przemocą drzwi. ujrzeli Hoszowsklego 
leżącego bez życia na łóżku z przestrze 
loną prawą skronią. 

Na otomanie leżała śmiertelnie ranna 
tona posterunkowego Stanisława Bąko­
wa. 

Przewieziono ją już w agonji do szpi 
tala, ~dzie w dwie godziny później 
zmarła. 

Hoszowskl, który utrzymywał z Bą­
kową zażyłe stosunki, zastrzelił naj­
pierw swą przyjaciółkę, a następnie sam 
t>ozbawn sie życia. 

Smierć, 
Aft/Jrra sa6ifa sdradsie«:fto 

ł niespodziemanie 
Z Wrocławia donoszą: I 
W domu przy placu Schiesswerbe I 

inaleziono dziś rano dwie rodziny skra : 
dające sie z 9 osób, zatrute gazem 
świetlnym. Straży pożarnej udało się li 

tylko Jedno dziecko przywrócić do 
~rzytomności. Reszta osób została 1 
l'rzewieziona do szpitala. gdzie zmar- l 
ła, nie odzyskawszy przytomności. l 

Ponieważ w domu tym niema gazu ; 
ptze1o sadzą, że gaz dostał się do mie- '. 
szkania z pękniętej w ziemi rury ga- 1 

iowej. ' 
\ 

5 wyrokow śmierci ! 

... ..u.cię anfvsomiecftq I 
Moskwa, 17 stvcznia. 1 

Sąd okręgowy w Korosteniu na Wo- , 
łyniu sowieckim rozpatrvwał sprawę 1 

gr.upy włośc i an, oskarżonvch o agitację · 
antysowiecką i o przeciwdziałanie wszy 
stkim zarządzeniom władzy sowieckiej. 
Oskarżonym zarzucano również utrzy­
mywanie stosunków z kontrabandzista­
mi i z osobami przybywającemi z Poza 
granicy polskiej. 1 

Za agitację kontrrewolucyjną pośród 
włościan pięciu oskarżonych skazano na 
karę śmierci, a siedmiu innvch - na 
kary wi~zienne. 

Snieżyce 
na :l'lqsftu nienaiecftbn. 

Bytom, 17 stycznia. 
Na calym Sląsku niemieckim szala~ 

fa ubiegłej nocy gwałtowna zawieru­
cha śnieżna, która najbardziej dotknęła 
t>owiat wi:ocfawski. 

w s ·widnicy masy śniegu na dro­
gach dochodzą do dwu metrów. Wszel 
ka komunikacja ustała. autobusy, sa 
mochody pocztowe i prywatne utknę­
ly wdrodze. Także Lignica jest wsku­
tek zasp śnieżnych pozbawiona wszel­
kiej komunikacji z okolicą. 

9'o~ar la6rufU pierniftó,., 
"' :Jaroslamiu 

Jarosław. 17 stycznia. 
W fabryce pierników Gorguli wy-

.zgetrontzowaJW .król AM:AN.lILLAH :z .mał.7.o~ .SU~A.JA·. 

n 

l 
I 

MMAW&Wł'Wi 

alia 

INA Y A T-ULLAH • 
brat Amanullaha. nowy król Afganistanu. 

lioro6a morssał­
Aa ~ocli'a 

I MARSZAŁEK FOCH. 
pogromca mocarstw centralnych. '!lętko 

. zachorował na serce. lstnleJe obawa o 
nrstory..:zny obrazek z mtnroneJ epoki: cesarz Wilhelm w dniu swoTcli urottzin jego tycie. 
(27-10 stycznia) udaje sic wraz z syna mi do berlińskiego koś~ioła 2arnlzono­
wego.„ Obrazki takie i tego rodzaju przytacza obecnie - wobec zbllżaiącego 
się dnia urodzin ex-kaJsera - niemiecka prasa nacjonalistyczna. 1) Kronprinc, 

2) książę Au2ust Wilhelm, 3) książę Eitel Fryderyk. • ----- llłe•ll'Ufilu 11JUPG111 

defl na narlacft 

buchl z nieznanej przyczyny pożar, ~ . . 
który objął wszystkie magazyny fa- Ulllbioną ttgurą pop1sowa ·-.mlstrzów jazdy na łyżwach jest t. zw. ofruet śmierci. 

Niezwykły wypadek nieszcześtiwy wv­
darzył sie nłemieckiemu sportowcowi 
Kohl' owi: padczas jazdy na nartach u· 
padł tak nieszczęśliwie, że ostry koniec 
łyźwy nartoweJ wykluł mu oko. Na zd.Je 

cłu: ofiara niezwykłego wypadku. 

bryczne. Miejscowa straż ogniowa i I Polega on na tem, że parliier okreca dookoła siebie partnerkę w tak zawrotnem - z Paryża donoszą, iż po zakończeni! 
wojsko walczyły z żywiołem około 12 tempie, iż oboje sprawiaja wratenle puszczoneg-0 w ruch bąka. .Jest to popis bankietu, urządzonego przez „Action frat 
!Y d · · d t · k ] ł dość I b i t t ó ) ł d i i caise". grupa studentów usiłowała rozpaczą. !>o zm, przyczem Je en s raza u eg n e ezp eczny -- u ra a l'i wnowag partnera mog aby a~ wca e n epożą- nanife~tacJe uliczne. Policja aresztowała 1 
zacządzeniu. • . _ dan~ s~Ótkl dJa wirującej partnerkL studentów. 

~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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